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Kraków 10 października.
R zad k o  k iedy  w y p a d a  nam  podnosić  kw e- 

stye  p a r la m e n ta rn e  z R ad y  p ań stw a ; od k ąd  
bow iem  Izb a  depu tow anych  n a  d w a  g łów ne 
ro z d z ie liła  się o b o zy : cen tra lis ty czn y  i au- 
ton o m o w y , w szystk ie  sp raw y  id ące  pod jśj 
o b ra d y , jak ie jk o lw iek  są  one n a tu ry , ro z ­
s trzygane  b y w a ją  tą  w ięk szo śc ią  , j a k ą  po 
m ien iony  p o d z ia ł s tw o rz y ł Z d a rz a ło  się 
w sze lak o  ju ż  n ie ra z , że k w esty e  tra k to w a n e  
w  Izb ie  nie d a w a ły  się w żad en  sposób 
po d c iąg n ąć  pod  jed en  lub  d rug i z o w y ch  
system ów , a  m im o tego  sk ła d  d w ó ch  obo­
zów  system y te  w y zn a jący ch  a lb o  żadnej 
n ie  u le g a ł zm ianie, a lb o  ty lk o  ta k  n ieznacz­
n i , iż k ilk u  cz ło n k ó w  w y łam u jący ch  się 
z p o d  w spó lnśj so lidarnośc i i g ło su jący ch  m a- 
czśj niż re sz ta  ich po litycznych  przyj ac i , n ie 
n ad w eręż a ło  sto sunku  liczebnego  w ię szo ci 
lub  m niejszości. J a k ż e  się w ięc  d z ie je , 
k w e sty e  n iem ając e  żadnego  zw iąz u z 
w ym  p o d z ia łem  obozów  n a  cen tra  sty  
i au to n o m o w y , ro zstrzy g an e  roi*100 ®®°,
w a ją  n a  podstaw ie ow ego  p odzia łu , 
je  „ię to  d la  te g o , t e  o * s t r a c o n o  „ i  
w  Izb ie uczucie  z a s a d ,  k  re  a  j  1 
tek  obu  g łó w n y m  stronn ic tw om  pol.tycznym  
czeecia z a « , i e  n ic sam e ty lk o  o w e  dw ie 
p rzec iw n e z’a .a d y  by ły  tw d rcam , .tro u u .c  w, 
[ecz że w iele do tego  ro zg ran icz en ia  p rzy ­
czy n ił się w zg ląd  n a  m in isteryalność  obozu 
cen tra lis tycznego , czyli in aczśj
d la  n iek tó ry ch  cz ło n k ó w  Izb y  m e o to  z ło

jakiój się trzy m a ć  zasad y , lecz  y 
m in istram i. N iezaw sze p rze to  PrawdznA2  
je s t p o d z ia ł n a  cen tra lis ty czn e  x au  ono 
w e  stro n n ic tw o , lecz  częstok roć  n az w y  s ro 
n ic tw  b ąd ź  co b ąd ź  m in isteryalnego  i m e 
zaw is łeg o  w y s ta rc z a  n a  zn a lez ien ie  P ^ *  
czyny  tak ieg o  lub  innego  g ło so w an ia . W iel­
k ie  za tem  k w esty e  publiczne sch o d zą  w  ży ­
ciu p a rla m en ta rn e m  R ad y  p a ń s tw a  a1^ 0 0
k w e sty i osób albo  też do k w esty i w ład zy .

czasy
zw ane je9t .zk o d liw eg o  , 4e

fr tc T a  bezwŻgM  J  ministerialnych p « y -  
ieła na siebie znamiona stronnictwa po 
lL c z n e g o , i że rzetelni centralism przy- 
puiciw szy tę frakcyę do swego o b ozu jak o  
pom ocną, nlegli jej niemal zupełnie, tak ,4 
lew ica przestała nosić nazwę a naw et ce- 
chę centralistycznego stronnictwa, a przyję. 
wszystkie znamiona ministeryalnej frakcyr 
Następstwa tego pozbawiają Izbę nie y
pow agi, a le  i s iły , od e jm u ją  je j n i e z a w i s ł e  
m o ra ln ą , k tó ra  k o n iecz n ą  j e s t ,  jeże li Izt) 
m a  rzeczyw iście  być jed n y m  z czynn ików  
p ra w o d aw c zy ch . N ie w y p ły w a  z tąd  b y n a j­
m n ie j, ab y  ce n tra liśc i m ieli zo stać  antim i- 
s te ry a ln y m i, lecz  m in is te ry a ln o ść  ich nie 
p o w in n a  z a c ie ra ć  zasad y  w ia ry  ich  po lity ­
cznej i s taw a ć  się g łó w n ą  a lb o  też je  y n ą
podstawą ich działania. .

Obrady Izby w d. 8 b. m. nad wnioskiem

Część Idteracko-Artystyczna. 

Z W I Ą Z E K  W O J S K O W Y
Ogińskiego  Ł

• * „«(! tein ubolewano, że niemamy 
Nieraz to jnż , j  raCVi Barskiej , należycie 

dotąd dziejów konie J  . wy6wjeconycb. 
zebranych, w całość . njettórych tylko
Częściowe pamiętniki, d°*y* j polskiej roz
ustępów tej rozległej cudzoziemcy zaś
poczętej' u lU o g li o a p M  £
storyi tak ściśle z uuoucat grodow ym  Ron 
suym polityczny® stanem o . •  ̂ c.ęż
federacya Barska była wielkiemi usiłowa-
kich czasów Ojczyzny, którą w ie lce®  . ^ jetQe.
niami, większemi jeszczei p 9 ^  chciano, i
mi nieraz czynami od zgu y pouluikowej
tworzy PrawdŁłwy . dFam.*n(lżaioWany Słowacki na- 
wartości, któremu już nieodzatow y
tchnienia swe poświęcał. . n arskiej tru-

Do opisania dziejów k o n f e d e r a c y i ^  
dnośei zą znaczne i bez zbioromej P . # ma
stkich, których obchodzi historya j  y. j^ iiotck  
jących przystęp do starych arem r(jZprÓ8Z0- 
po różnych miejscach obszerne) Pol? ta nic
nych, pokonać się niedadzą. K onfedeira y .
była bowiem jedną kampanią o je  y ? eruą

prowadzoną skalę, M * .votów częatokroć nieświa- 
usiłowań wszystkich P ^ y o ®  , J  ^  niepołą 
domych siebie w zajem nieii zbieranju „szy
czonych. Ztąd owa -rud“0Ś vch w działaniu, ale 
stkich szczegółów r o z p r ó s z o n y , ^  .

B roschego  d o w o d n y  d a ły  p rz y k ła d  u p ad k u  
s tro n n ic tw a  cen tra listycznego . L ew ą  stronę 
nie ono już  s k ła d a , a le  m in iste rya lm  quand  
menie depu tow ani. W czora j zdaliśm y k ró tk ą  
sp ra w ę  z za jśc ia  w Izb ie podczas u ch w a le ­
n ia  n a g ło śc i w niosku B roschego  i zn iw ecze­
n ia  tej uchw ały  n a s tę p n ą  u c h w a łą , w chw ili 
gdy jed en  z m inistrów  zdan ie  sw oje o b ja ­
w ił. N ie do ty k am y  tu  już naw et naru szen ia  
reg u lam in u  i w szelk iego  p o rząd k u  o b ra d , 
aby  zn ieść u ch w ałę  już  z a p a d łą ;  w sze lako  
p o w ag a  Izby n a  tem  w iele  cierpi. N as u- 
d e rzy ł w tej ca łe j sp raw ie  u p ad e k  stronni­
c tw a  p a rla m en ta rn e g o , k tó re  teraźniejszej 
o rgan izacy i politycznej p a ń s tw a  m niem ało 
być p o d p o rą  i p iastu n em  idei je d n o śc i p a ń ­
stw a. D ziś Izb a  dzieli się ty lk o  n a  m in iste­
ry a ln y ch  i n iezaw isłych .

K O R E S P O N D E N C  Y A  C Z A S U .

*  pod J a s i a  8 października.

Pomimo „T e llu r" , pomimo wszelkich pięknie 
brzmiących frazesów wymówionych i wypisanych 
niejednokrotnie w dziennikach, sprzedaż ziemi, a 
wiec kraju na małą skalę, odbywa się u nas nie­
przerw ane, a ziemia ta przechodzi w obce> ięce. 
Niewiem z jakiego powodu szczegółom obwód Ja  
sielski skazany jest na tę m etam orfozę , ^ a raczej 
właściwiej powiedziećby można metempsychozę, boć 
wraz z ziemią i duch przechodzi tu w inne obce 
ciała. Znaczniejsze m ajątki, jak  Myseowa, Z_.ni 
gród, Trzcinica, sprzedane już są oddawna; mniej­
sze jak Cieklin, Sobuiów, Z ł  a ów, także obcych 
mają już właścicieli; w tym miesiącu podobno już 
i Sasnoklęski uległy temuż losowi, U k  " W  kawał 
kraju w wartości m j an  ej przeszło pół miliona 
guldenów wyszedł z rąk posiadacz; krajowców. 
Obecnie jest w tymże obwodzie znaezay majątek 
składający się okoł) z 4000 moigów ziemi ornej 
i lasów wystawiony na sprzedaż dobrowolną, pod 
warunkami tak przystępnemi, iż przy dobrej Woli 
i energii mógłby go kupić ktoś nawet nie posiada­
jący znacznej gotówki. Czyż i na to nie na jdz ie  
iię  kupiec krajowy? czyż i ten znakomity kawał 
niemi rodzinnej damy sobie wydrzeć obcemu? 
Wzywamy tak sprzedających jak  kupujących aże­
by raz pr-ecież dali posłuch opinu publicznej 
głosowi sumienia własnego, a obok zysków mate- 
ryalnych baczyli na zysk moralny w zatrzym.mu 
zismi przy sobie.

P o z n a ń  6 październik?.

Zaczynając dzisiejszą korepondencyę, wkroczę 
w zakres waszych korespondentów berlińskiego i 
wrocławskiego, ale minio to trudno mi się po- 

»trzvmać od naruszenia kwestyi, która będą; 
j !Pf» nrzez deputowanych naszych w drugiej 

nraskiej, przez sposób, w jaki ją minister- 
Lbm p traktowali, najprzykrzejsze tutaj
stw o ilśb a ^ sa n m i jjów;ę 0 dygkusyi nad budżc- 
wywołała wr^ i fanduiaaini ministerstwa spraw 
tem P0 'cy > j laJ w ni08ek komisyi domagał s ię , jak  
wewn§trzoych.,w “ „ka(w d  wiadomo, samorządu 
wam bez " W * J  a n iesien ia  instytncyi osopolioyj^go w mitótacn, u w całoj monarchii

“ “ “ ,,lk 0 ' a

* ^  - j .

bay wniosek ich przopadł i uie zyskał w Izbie ża 
dnego uwzględnienia, rzecz dość zwyczajna, ale 
co nas bardziej dziwi, to stanowisko reprezentan­
tów władzy i Izby w kwestyi, która się naturalną 
koleją z pierwszej wywiązała, w osławionej kwe­
sty i tajnych funduszów.— Nadarzała się P08 
naszym materya, którą sobio już od lat kilku z tuk 
szczęśliwem powodzeniem obrał za specyalność po­
seł Niegolewski. Z niewiadomych nam jednak po­
wodów nie było go natenczus w Izbie, tak, że obo­
wiązek wystąpienia przeciw pozycyi t a j ^  * ^  
duszótr, wziął na siebie p. B a n t k o w s k ..  Odozwa^e 
sie ieeo było aż nadto uzasadnione, przedewRzy 
stkiem zaś poparte wymowriemi argumentami ta- 
ktycznemi, wydobytemi z interpelacyi N>eg<dew- 
skiego. Mówca wspominając o tych obydnycn ia- 
k tach, nazwał je  umitllich und empofen"'> Qie®0' 
raluemi i oburzającemi, a zdaje nam się doprawdy, 
że nie przesadził, używając podobnych epitetów. 
Innego zdania był minister spraw wewnętrznych
0 J  gow, zapytując marszałka Izby, czy regula­
min stjmowy nie wskazuje środków zapobiegają­
cych podobnemu szirpaniu „nieskazitelnych urzę- 
dników“ (ehrenwerthe Beamte); a exminister hr. 
S.bwerin wystąpił z twierdzeniem, że 
nistracya w Poznańskiem nie potrzebuje się 
wiać światła dziennego, ponieważ za owe czyny, 
których prawdzie wcale nic przeczy, * ładz<?m p c 
licyjnym poznańskim „udzielił naganę." A więc, 
według uważania rzeczy hr. Sehwerioa, wystarcza 
jak najzupełniej, skoro za rozrzucenie po kraju pro­
wokujących proklamacyj i za sprowadzenie z Lon­
dynu emisarynsza szerzącego między niższą b l -  
są rzemieślniczą najprzewrotniejsze wyobrażenia 
w myśl nadchodzących mu z Poznania od policyi 
samozwańczych listów, co w następstwie spowo­
dowało skazanie na dwa lata więzieuia nieszczę­
śliwej ofiary sztuk policyjnych; nareszcie za za­
chwianie wiary w prawość i nieskazitelność urzę­
dniczą— skoro za to wszystko, mówię, objawi się
przekraczającym w ten s p o s ó b  granicę swej władcy
organom, proste niezadowolenie z ich postępowa­
nia. Zaiste niezwykle to liberalne i patryarcnalne 
traktowanie rzeczy ze strony ministra konstytucyj­
nego państwa.

Zresztą wszystko to nas nie dziwi, bo w każdem 
siiółeczeństwie znaleść się mogą ludzie i czyny 
uagannćj moralności, jak  i niemnićj obrońcy i pa­
tronowie tego, co na pochwałę i obrouę nie z»- 
sługuje. Alu co nas uderzyło i dotknęło boleśnie, 
to owo milczenie uczucia moralności w łonie Izby, 
to ów brak choćby jednego tylko, niemieckiego 
głosu, coby nie zrzekając 6 ę wcale pretensyj rrus
1 Niemiec do K iięstw a Poznańskiego, coby przy­
znając się nawet może do zamiarów germ am za- 
-eyjuych i nienawiści do był w imię czci nie- 
mieckićj i obrr.żonćj moralaości zaprotestował przc- 
tiw  solidarności z bohaterami in terpelacji Niego­
lewskiego i ich robotami. Takiego nihil humam 
a me alitm mputo, czekamy od trzech l&t na pró­
żno ze strony liberalnej Izby i organów prasy me 
mjeckić)“.

PrZęd kilku dniami wyszła tu oroszura zacnogo 
przyjaciela sprawy n a s z ć j ,  doktora Jana Metziga 
z Leszna, pod tytułem „Ojfenes Sendschreiben an 
Herm  Schulze-Delitsch*. Bi ;szar? tę wy wołało wia 
dome wystąpienie p- Scbuhego w Izbie drugićj 
p rzec iw  Polsce i P o lakom . Wyborne mianowicie i 
trafne jest spostrzeżenie doktora Metziga, żs p. 
S huhe był dość dłogo w Pozuańskito (we Wrze 
śai jako sędzia), aby sobie przyswoić wszdkie 
konunały, jakie tntejsza biorokracya przecie naiu 
rozsiewa.

Wczoraj toczyła się tutaj przed kratkami sądu 
powiatowego sprawa przeciw kilkunastu osobom 
obwinionym o wyprawienie uroczystego pogrzebu 
zmarłemu w lutym r. b-, weteranowi wojsk pol­
skich, sędziwemu majorowi Kierzkowskiemu. Sąd 
uwolnił wyrokiem w s z y s tk ic h  obwinionych.

Jutro i pojutrze odbywa się w Gostyniu wysta 
wa przedmiotów gospodarczych naszego Towarzy­

stwa Rolniczego. O ile widać z panującego w sku­
tek tego po całćj prowincyi ruchu, będzie tamże 
zjazd bardzo liczny. O szczegółach wystawy, nie 
omieszkam was swego czasu zawiadomić.

W przedmiocie nowych kolei żelaznych, mają­
cych nas łączyć wprost z Warszawą ruch coraz 
większy. Jak  się zdaje, przyjdzie między innemi 
do skutku kolćj prowadząca wprost z Poznania na 
Wrześnią i Słupce do Kutna.

f *  L lh iW , M»rr,y i tari »■»»»!" j óncze 
itorvi Uk M b  * * » •

dobnego zaszczytu, żądając i tuiaj .i £  odo.
dis innych miast monsrchu samorząun.

_______    ~ „  K;eTti^nośei, a uwiedziony nadziejami pomocy franen-
caci3, znalazłem niektóre szczegóły, tyoiJM akiej< zawiązał konfederaoyą w błonimiu. Gdy
U dzułu  Michała Ogińskiego, hetmana wiel g wieść gruchnęła po W a r s z a w i e ,  że hetman zrzucił
litewskiego, w konfedtracyi Barskiej. Moż ,n̂ ó 'z  siebie maskę i na czele 3,500 do 4,000 wojsaa
zwracając na nie uwagę, zrobię niejaką p r z y ś lą  j edł Qa gt k federaCyi, zebrali Rosyan ez  p Ą . ych a tra ;

P a r y *  6 października.

Gabinet turyński zaczyna się decydować: zgo­
dził się on wreszcie na smnestyę i wyjście z mi- 
nisteryom pana Conforti. Jenerał Duraodo nie wy- 
szeuł jeszcze z gabinetu, ale niezawodnie wyjdzie 
i będzie posłany do Berlina, w miejsce hr. Launay. 
Mu tu przybyć pan Ratazzi. Przyjęcie nowej poli­
tyki przez Włochy, wymaga zniesienia się z Ce­
sarzem. Cesarz wywiera nacisk tak na Turyn jak  
oa Rzym, w ciągłej nadziei, że dojdzie do podgoze- 
oia dwóch interesów i zasad. Zostawienie w Rzy­
mie barona Sailiard, drugiego sekretarza ambasa­
dy, jest brane za dowód, że rząd fraucuzki jeszcze 
napiera i grozi. Margrabia Lavalette ma jednak 
wrócić do Rzymu. Ogłoszenie w Monitorze doku­
mentów dyplonutycznych zaszkodziło Rzymowi 
w opinii. Opinia się przekonała, że propozycye ce­
sarskie były dobre, że mogły być przyjęte i że 
odrzucenie ich szkodzi katolicyzmowi. Upor Rzy­
mu osłabia religię we Włoszech i ułatwia wprowa­
dzania protestantyzmu. Zapewniają, że w Sycylii 
jest już ze 20 pastorów angielskich. Sycylia jest 
ciągle punktem bardzo drażliwym dla Włoch i 
Fruncyi. Party* ruchu, z Garibaldim na czele, 
proponuje Anglii, aby zajęła tę prowincyę i odda­
ła ją  wtedy, kiedy Francya Rzym opuści. Gdyby 
to nastąpiło, Francya zabrałaby Sardyoię. Nie 
przyjdzie niezawodnie do tego. Za Timesem ganią 
adres Garibaldego Morning Herald i Globe, ale 
meetingi idą w najlepsze i zapalają do wyso­
kiego stopnia opinię publiczną w Anglii. Za kilka 
dui zacznio wychodzić w Neapolu _ zapowiedziany 
dziennik Niepodległość włoska mający prowadzić 
propagandę konfedcracyi włoskiej. Los tego dzien­
nika będzie ciekawy. Rząd turyński dał na niego 
pozwolenie, alo czy ścierpi jego propagandę i czy 
go nic zakaże? Dziennik tea jednak, zalecając na 
tren neapolitański drugiego syna Wiktora Emanue­
la, nie będzie antidynastycznym i będzie wycho­
dził z kritarium, że przy zupełnej jedności, Wło­
chy nie dojdą nigdy do posiadania Wenecyi, że 
trzeba się starać przede'A’azystkiem nie o jedność, 
le z o niepodległość całyeh Włoch. Jeżeli propagan­
da Niepodległości włosleiej nie uda się, teorya 
dziennika L a France straci nodstawę.

W polemice z Opinion Nationals, L a  France 
rzekła, że Francya wzięłz Sabaudyę i Niceę za 
annoksyę Włoch środkowych, która utworzyła Wło­
chy z* 12 milionów ludności, a nie za jedność 
ułoską z ludnością 25 milionów.

Utrzymują, że ,p. Bismark myśli jedynie o anneksyi 
dzielnic północnych, nadmorskich, z portem Kiel, 
dzielnic wchodzących w system angielski. Jest to o-

a jeduość cząstkowa, o której napomknąłem te­
mu rok. Aby dojść do tego, pan Bismark potrie- 
tiuje Francyi i Rosyi, bo temu sprzeciwiłyby się 
z orężem w ręku Auglia i Austrya. Zjednoczenie 
dzielnic północnych nieobeszłoby się bez wojny, 
bo pociągnęłoby za sobą kompensatę granic reń­
skich dla Francyi, a dla Rosyi rozwiązanie rąk na 
Wschodzie. Zjedaoczenie wywołałoby wojnę europej 
sbą i wyprowadziłoby na scenę Włochy i ich pra 
wa do Wenecyi. Plan pana Bismaika jest wielki 
i trudny. Nie może się on rozpocząć w chwili kie­
dy Francya jest zajętą w Meksyku, a kiedy na­
dejdzie d godniejsza pora, może się rozbić o me- 
decyzyę i lękliwość rządu Pruskiego. Tutejsze sfe 
rv polityczne nie sądzą, aby się udał plan cesar­
sko piu^ki. H>. Goltz, który tu przybędzie, dzieli

myśli pana Bismarka i uważany jest za jego krea

Pomimo wielkiego zajęcia w Berlinie, pan Bis- 
mark chce się osobiście pożegnać z Cesarzem. 
Przybędzie on do Paryża około 15 t m.

Rosyi i Francyi są obecnie stosunki zimne. Ro- 
sya domaga się, aby Francya zaprotestowała z nią 
przeciw temu co się dzieje w Czarnogórze, ale p. 
Thoavanel podobno odmówił i to z dwóch przyczyn 
że Francya nie podburzyła Czarnogóry, a powtóre 
goła protestacya jest ubliżającą dla państwa, któ 
re ją  czyni. Państwo takie jak  dzisiejsza Francya 
nie protestuje, lecz sprzeciwia się i wf potrzebie 
wydaje wojnę. Reklamacye Czerkiesów zaniesione 
do Londynu, odświeżyły sprawę wschodnią. Dzien­
niki paryzkie twierdzą, że trzymając statki wojen­
ne na morzu Czarnem, Rosy a nie wykonywa tra­
ktatu paryzkiego.

Ks. Napoleon omylił wszystkich korespondentów. 
Opuszczając Korsykę, nie wrócił do Francyi, lecz 
popłynął do Egiptu.

Z Ameryki nadeszły tu ważne wiadomości: prezy­
dent Lincoln ogłosił, że od Igo stycznia Murzyni 
staną się wolnymi a jeden deputowany konfede- 
racki zaproponował parlamentowi w Richmond aby 
zaczęto układy z federalistami. Wróżą z ogłosze­
nia prezydenta Lincolna, że federaliści znajdują 
się w ostateczności i że mogą się skłonić do u- 
kładów.

Nagłe podnoszenie się renty zajęło całą Fran- 
cyę, lubiącą zawsze spekulacye giełdowe. Podwyż­
ka miała dwa powody: Spokój we Włoszech i u- 
godę ministra Foulda z p. Pereirom, na mocy któ- 
rćj bank kredytu ruchomego zobowiązał się pod 
nieść rentę 3%  do 75. A dla ułatwienia przeisto­
czenia reszty renty 4Va.

Cesarz darował Anglii sprzęty starożytne, które 
posłał był na wystawę muzeum Kensingtońskiego. 
Dzienniki angielskie wyrażają z tego powodu po­
dziękowanie. Goduem jest wzmianki, że nienawi­
dzony przez wyzsze sfery, Cesarz znajduje wielu 
zwolenników w niższych sferach angielskich. Roz­
mawiałem o tem wczorąj na wsi z jednym An­
glikiem. Anglik ten rzekł mi między innemi, że 
Londyn potrzebowałby takiego monarchy jak  Ce­
sarz, że w tym mieście wiele obradują, a nic nie 
robią, że Londyn potrzebuje jeszcze więcćj niż 
Paryż zupełnego przeobrażenia.

Mamy piękną jesień. Wczorajsze wyścigi konne 
w parku Bulońskim wyprowadziły z Paryża ogrom 
ludności.

W iecie, że sprawa Miresa, o wytłómacsenie wy­
roku sąda Douai, jest od kilku miesięcy w kasa- 
cyi i że sąd ten odłożył ją  do 24 listopada. Pa­
nuje przekonanie, że sąd kasacyjny orzecze, iż nie 
ma powodu tłumaczenia wyroku.

W przeszłym tygodniu wytoczył się w Paryżu 
proces o koalLyą drukarską, proces przykry jak 
t szystkie prawa koalicyjne. Drukarze zostali sk a­
zani. Mówią, że uderzony tą ustawą, Cesarz 
myśli zmienić ustawę o koalicyach roboczych i 
wziąść w tym przeważnie środek między zupełną 
wolnością angielską a zupełnym zakazem francu­
skiego kodeksu kryminalnego.

P a r y r  6 psźdz ernikaa

B. Solidarność interesów ccdzień powiększa się. 
Co dawnićj obojętnćm dla odległych krain bywa­
ło , to teraz żywo je  obchodzi. Są wypadki i ob­
jawy, które choćby pozornie do kategoryj mało 
znaczących klasyfikowały się, nie należy jednak 
pomijać ze względu na ich w ogólnćm położeniu 
stanowisko. Do tćj kategoryi należy giełda paryzka. 
Pomówię o nićj dzisiaj, bo w tych czasach dała 
powód do myślenia. Wszystkie papiery publiczne 
doznały od tygodnia dawno niepraktykowanćj pod­
wyżki. Giełda z bezruchu przeszła raptem do nad­
zwyczajnego ożywienia. Grająpy na spadek czyli 
spekulanci na cudzą stratę po długim pery,idzie
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jut to, że szczegóły te dokładniej dotąd gd*iei 
d z i e j - o  ile w ie m -  podauemi n ebyły, JUŻ t g ,  * 
różnią się poniekąd z temi o miejscach działu  
Osińskiego wzmiankami, które zkądinąd mamy- 

Wiadomo, ża pierwsi konfederacyi Barskiej roz 
bitki, przenieśli się po powrocie z Turcyi do Pre- 
szowa na Węgrach i założyli tamże, za zezwole­
niem Austryi, ei lo konfe ierackie, generalnością 
nazwane. Cokolwiek bez względu na trudność po­
łożenia , zarzucać chdano tej generalności: żo za- 
poouiofejąc na właściwy swój cel, czas i pieniło*® 
daremnie marnowała; że łudziła Biebie i drugich 
nadziejami pomocy postronnych dworów, to je­
dnak niezawodna, że ztamtąd rozchodził się głos 
trafiający do każdego prawego serca i na wszy­
stkich krańcach Polski odzywał się echem wiel­
kich poświęceń i wysileń. Za pobndką generalno- 
śei zawiązywały się liczne częściowe konfederacye 
. woj8kowe związki; błysnęły czasami ogniem, lecz 
niemogąc «>? zlać wJed n ą  potęgę, pod jednym  

dżem ulegały rozdzielone przeważnej sile ćwi- 
®0nnflM ’ wojska nieprzyjacielskiego i gasły. Nieraz 

ł^wsć ztąd mogły nadużycia i uciski, o które 
• tni lub nieprzychylni konfederatów obwiniali, 

obojętn taorya polityczna nieodbierze im naj- 
żadna at w daiejaci, narodowych; a lubo
świetniejsz ] g}awniejraą była z swej oryginal- 
kontederacya Drzedsi§wzięcia, niż z powodze- 
n°ści 1 śmia skutków swoich, jednak pamięć
nia 1 Z r ,! n a  potomności jako święta puścizna 

i- jej “tanie się dla prawnuków wzorem i
i' Prz0? f t  a bezstronne jej ocenienie nauką.
- przykładem, a 00 . • zga8ja tonfedcracya litew-

Tak ow iązała  81« . ;  f E o f J a t W t  tak dogory- 
ska pod Kossaków ^  Kazimierz Ogiński, he- 
W"ła ^ “ litewski, trzymający się dotąd w neu

d n ieh i p u śc U is ię z a n im  w > g o ń ;  SaWern ^  
przechodzący w dumie i grubijaństwie Re,_  . . 
Wołkońskiego, nakazał hetmanowi, a .e y  j 
natychmiast rozpuścił i ^ a . wy t̂łóma'czei1 
w jakimby celu bez uwiadomienia stanó j 
zbierał, do Warszawy przybyły Obruszony tem 
Ogiński postępował dalej i zwiódł z wojskiem ro- 
;vjskiem potyczkę, w które) z małą stratą swoich 
ISósł całe wojsko nieprzyjacielskie, i w której 
*am pułkownik rosyjski Albiszew od kuli armatniej

Pamiętniki do panowania Augusta III i pier- 
ch lat Stanisława Augusta *) podają Nieśwież 

; " L  miejsce tej potyczki, gdy przecież E. N. 
MnrraV przenosząc ją  pod błonim tak o niej 

nwiada: „Usiłowania Rosyan były daremne, po- 
°- «aż hetman porozbijał na czele małej armii 
lild w8iystkie oddziały moskiewskie, które mu 

właziły, począwszy od wyjścia z Wilna 
dn S lo n im im  Miasto to jest niejako stolicą róz- 

. t ..i, dóbr jego na Litwie. Chciał tu zatrzymać 
• A i kilk8| wybrać z dóbr swych 2,000 lub na- 

81 ♦ «iacei rekrutów i podnieść znaczną sumę, 
i  k L  to dało uskutecznić. Lecz Albiszow u- 

g y a ił so  W 3,000 ludzi, którymi osadził wszy- 
s^ ie  drogi do miasta wiodące. Przybywa Ogiński,

,r^m ,>tniki do panowania Augusta IU i pierw
) w r.i.nrn A nrrnufft 111*701 niai»inłnmorrn Ali

tman

u l i  Stanisława Augusta przez nieznajomego au- 
szych 18 rękopismu przez E. Raczyńskiego. Po-
•™ ! r S  J  n i  t o  196. 
znâ  xrateryaiy do dziejów bezkrólewia po śmierci 
a a ttt i nierwszych lat dziesięciu panowania Sta- 
d S T i U r t ?  Po.iAto™kiW . Laów 1867 tom I 
str. 226.

a natarłszy n*ń z gwałtownością, zwycięża i roz­
pędza cały prawie oddział jogo, zabiera mu część 
fcoui, wszystkie bagaże, kasę niezbyt zamożną i 
kilka dział. Reszta uszła jak mogła. Albiszow i 
kilku wyższych oficerów legło na pobojowisku, a 
hetman wszedł w tryumfie do Slonimia.

Owóż w archiwum hrabiów Potockich w Łań­
cucie natrafiłem na „relacyę o akcyi JW.JMci pa­
na Ogińskiego hetmana Wielkiego, Wielkiego Księ­
stwa Litewskiego, die 6 Septembris Anno 1781,“ 
która opisując szczegółowo zwycięztwo Ogińskiego 
uad Albiszowem, na insze miejsce przenosi tę wal­
kę i według mego zdania najwięcej prawdopodo­
bieństwa ma za sobą. Relacya ta w dosłownym 
opisie brzmi jak następuje :

„Dnia ostatniego Augusta odebrał wiadomość 
JW. hetman, iż Moskwa trzema dywizyami na zam­
knięcie obozu Telszańskiego zmierzała i tegóż 
dnia od pułkownika Dyryoga z jednej z tych dy- 
wizyj w Lachowiczach pod Nieświeżem stojącego, 
przysłany był kapitan Bordyn pod pretextem proś­
by o wydanie wziętych przez wojsko litewskie 
rabowników, wprzódy przez wojsko moskiewskiupod 
Mołozadą rozproszonych; w rzeczy zaś samej dla 
zmiarkowania, jeżeli jeszcze obóz do ruszenia nie- 
zabiera się- Tegóż dnia po wyprawieniu Bordyna 
JW. hetman komenderował dwa pułki jak  najse- 
kretniej, aby przeszedłszy Jasiołdę rzekę w nocy 
straż i forpoczty do tejże Jasiołdy aż do Pniny 
rzeki rozstawili; sam zaś nazajutrz rano, przyka­
zawszy wprzódy wszystkim dawniejszego obozu 
forpocztom, żeby nikogo ni tu, ni nazad niepusz- 
czali, ruszył się z całym obozem i przeszedłszy 
rzekę Jasiołdę rozłozył się w Kcnietynie, z któ 
rego na drugi dzień, tó jest we wtorek, posunął 
się o dwie mile do Obrowa, a zaś we środę ob 
jął kwaterę w Janowie. Tymczasem zaś pułkow­
nik Albiszew z dywisyą 700 ludzi przyszedł do 
Bożdziewa, dążąc na przewóz Czemerzyńaki, któ­
ry według swojej planty miał o jednąj porze, to 
jest we czwartek zamknąć, kiedy pułkownik Dy-

ryng i major Arceogel mieli toż samo z drugiem; 
obozu Tclsz&ńskiego komuuikaeyami uczynić. Zwie 
dziony pułkownik Albiszew już przez wyjście het 
mana, całe ich splątane zostało ułożenie a spo­
dziewając się jednak, że pułkownik Dyryńg przvi 
dzie mu z tytułu obozu Telszańskiego na sukurs 
chcąc JW. hetmana ustraszyć, przysłał w połu­
dnie we czwartek barona Jetelbofia obersztleite- 
nanta z taką JW. hetmanowi propozycyą- ponie­
waż już Jmć Pan otoczony jesteś, zaczem jeżeli 
wojBko Jmć Pana rewersu niepodpisze, a Jmć Pan 
sam bezbronny do Telsz niepowrócisz się, tedy 
już nieodwłocznie zniesionym będziesz. Na któ­
rą zuchwałą kondycyę JW . hetman chcąc czas 
pozyskać, odpowiedział : ponieważ w rzeczy tak 
wielkiej wagi, słownie tylko Jmć Pan zemną trak ­
tujesz, zaczem nie wprzód dać mogę rezoiocyę, 
aż mi Jmć Pan też same propozycye na piśmie 
od pułkownika zjednasz; dla czego sarn Jmć P»n 
zostawszy się, z listem do swego pułkownika po- 
szlij według tego. Wysłał żołnierza obersztleitnant, 
a sam w obozie p o z o s ta ł  się.

Wieczorem JW. rozdysponowawszy obóz i tegóż 
obersztleitnanta dysarmowanego wziąwszy, 0 
północy wyszedł do Bożdziewa i gdzie rano o 
ćwierć mili od m iastecka stanąwszy, posyłał dwa 
razy Buńczucznego swego do pułkownika Albisze 
wa z tą propozycyą : ponieważ chciałeś Jmć Pani 
wczoraj, a.^ D“1 8i^ j a ł)P°ddiił z Wojskitm mojem, 
więc j3 daiś od Jmć a asa  tegóż samego żądam. 
Na co gdy oba razy odpowiedział pułkownik, że 
się bronić będzie, rozkaz^  JW. hetman atako 
wać; a że to było z tej strony gdzie staw i bło­
to, ani piechocie ani kawaleryi innego niedrł przy 
stjpu, jak  wązką groblą od piechoty arm ,t*mi 
bronioną, więc z tej strony nieusuwając linii woj­
sku,  kazał JW. hetman z czterech armat odbijać 
piechotę moskiewską od grobli i młynów, a tym 
czasem wyprawił kilka szwadronów k walcryi, 
z których dwa pod komendą pułkownika Paszko­
wskiego, inne pod rotmistrzami KryczyńBkim i
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korzyści, doczekali się także strat i reakcyi nad­
zwyczajnej. Renta o trzy franki w jednym tygo­
dnia podniosła się. Inne wartości w tym samym  
stosucku zdrożały. Akcye kredytu ruchomego (mo- 
bilier) cd kilka lat do nizin kursowych zepchnięte, 
w  kilku dniach 300 franków odzyskały. Żkąd tak 
raptowna zmiana? Co mogło tak nagła sprowadzić 
reakcyę? różnie różni tłómaczą. Przeciwnicy wła­
dzy doczesnój papieskićj przypisują to wpływowi 
ogłoszonych dokumentów w Monitorze. Bliska ewa- 
kuacya Rzymu przez wojska francuskie, dostrzeżo­
na przez kapitalistów w Komunikacyaeh rządowych 
miałaby być powodem tćj gonitwy giełdowej. Są 
to, naszćm zdaniem, naciągane wnioski. Giełdzia- 
rze odległemi terminami niezwykli się zajmować. 
Rzym tą razą małą gra rolę w zajęciach świątyni 
Plutusa.

Racyonaliści fiaans^wi to jest ci, którzy w obro­
cie i rucha kapitałów szukają kłącza do rozwią­
zania zagadnień spekulacyi przypisają podwyżkę 
nagromadzeniu oszczędności i przesilenia oczeki­
wań kapitalistów. Znudzili się procentowicze czeka­
jąc na rozwiązanie kwestyj politycznych i ustale­
nie pokoju. Cięży już tymczasowe położenie i szu­
kają stałćj dla kapitałów lokacyi. Bo w czasach 
krytycznych, w chwilach oczekiwań kapitały zwy 
kły cofać Bię do rozmaitych kas przyjmujących na 
tak nazwane Compte courant i tam czekają pory 
stÓ8 0wnój lokacyi. Ztamtąd biegną w danym razie 
na giełdę i pożądaniem masowćm podnoszą kursa. 
Godzina pośpiechu wybiła. Zapory tamujące wyła 
nie się kapitałów znikły. P oiadacze grosza chcą 
się w dobre akcye lub tytuły renty zaopatrzyć. 
Tak roznmią jak powiadam uczeni, ale nie za­
wsze zgodni z praktyką statystycy finansowi. Gieł­
da często zawodzi najlogiczniejsze rozumowania.
I tą razą częśc tylko prawdy mieści się w wyż 
przytoczonych powodach ruchu giełdowego. Bez­
ruch spekulacyi byłby się nieco przeciągnął, gdy 
by władza starannie śledząca powody stagnacyi 
nie znalazła była środka do nadania popędu ogól­
nego. PP. Fould i Pereira mieli w Biarritz długie 
u Cesarza posłuchanie. W skutek tćj ważućj kon­
ferencji kredyt ruchomy ma mieć trzy wielkie o- 
peracye do wykonania powierzone.

Najprzód budowa drogi żelaznćj wzdłuż brze­
gów  morza śródziemnego zostanie kompanii poła- 
daiowćj, którćj duszą jest Pereire, powierzoną. O tę 
koncesyę rok przeszło toczy się spór żwawy. Potężna 
kompania drogi żelaznćj z Paryża do Marsylii do 
magała się jćj i dziś jeszcze, z 12tu członków, 
w komisyi rądowćj połowa skłaaia się na stronę 
kompanii. Względy wyższe fiaansowe przeważt, 
szalę na stronę p. Pereiry czyli kredyta ruchomego 

Po wtóre, bank kredytu ruchomego będzie miał 
powierzoną resztującą konwersyę renty 4%  pro- 
centowćj na 3 procentową. Jest nią 12 milionów 
tej kategoryi długu publicznego, eo wynosi prawie 
250 milionów kapitału. Po dopełnieniu tćj opera­
c j i ,  Francya będzie posiadać jeden tylko rodzaj 
długu i nie już nie potrafi tamować stopniowego 
w czasach normalnych podnoszenia się kursów.

Nakoniec, trzecia koncesya udzielona bankowi 
kredyta ruchomego jest upoważnienie do wypuszcze­
nia w obieg obligacji tak nazwanych Omnium. N» 
początek wypuszczą' ich za sto milionów. Jestto 
bagatelka w porównania całości operacyi bo Omni 
um będzie to papier reprezentujący wszystkie o 
bligacye dróg żelaznych. Pomysł jest dziełem ban­
kiera Bartoloni jednego z najpraktyczniejszych 
finansistów; odzaacza się uderzającą prostotą i w i­
doczną w następstwach korzyścią. Omnium utoruje 
drogę do zjednoczenia kompanij dróg żelaznych i 
ujednostajnienia tak służby jako i gospodarstwa 
dróg we Frsccyi.

Jednostajuośó obligacyj czyli tytułów dłngu spro­
wadzi jednostajność akcyj czyli tytułów własnaści 
dróg. Gentralizacya dzielnie przyczynią się do roz­
winięcia siły i potęgi finasowćj.

Łatwo teraz pojąć rozniecony na giełdzie ruch, 
choć jeszcze wczoraj mało kto wiedział o przy­
szłości kredytu ruchomego.

Wielkie rozkazy kupna dane przez wielkorząd­
ców z placu Vendome (bióra kredyta ruchomego) 
w yw ołały ogólny na całej linii ruch. Skupowano 
najprzód 4 1/* rentę, która dochodzi już do al pari, 
co nawet nie jest w interesie zajmujących się kou- 
wersyą.

Ale znowu bank rachomy v zyskał ogromnie na 
podwyższeniu własnych akcyj i papierów różnoro­
dnych, które kasy jego zapełniąją. Ożywienie g ieł­
dy ma pod względem politycznym wielkie znaczę 
nie bo daje najprzód dowód bogactwa Francyi a 
powtóre świadczy po raz podobno se tiy  o sile i po­
tędze finansowej rządu francuskiego. A jednak 
w skarbie nie leżą sztaby złota ani srebra, zale­
dwie uwija się tyle milionów ile na miesięczną 
potrzebę bieżącą potrzeba. Bank francuski jest io-

stytacyą prywatną, którćj gwałtu wyrządzić ani 
presyą zmusić nie można, pomimo że rząd jest jej 
opiekunem i pierwszym klientem. Cesarz zrzek 
się dobrowolnie prerogatywy korony w materyi 
finansów. Sam siebie ograniczył i pod kontrolę 
ogólną poddał. Zachował jednak w ręku dźwignię 
za pomocą którćj olbrzymich rezultatów dokonać 
na polu finansowym można. Zostało mu zwierzch 
nictwo kierunku poręczonego w dobrą wiarę. Kon 
trybuent który wie że władza grosza publicznego 
jest skąpą, bo szczery z niego rachunek zdać 
musi, nie skąpi nawzajem władzy tego grosza ile 
razy tylko pod jakąkolwiekbądź formą narodowy 
interes zapotrzebuje go.

W i e d e ń  9 października. Wydział wyznaczo 
ny do wniosku Broschego względem zniesienia roz­
porządzeń z r. 1859 zaprowadzających postępowa­
nie ugodne w upadłościach, miał dziś przed połu 
dniem posiedzenie. Rząd wniósł na tym wydziah 
odroczenie uchwały aż do poniedziałku, zamierza' 
jąę w dniu tym wnieść w Izbie noweilę do tera 
źaiejszyeh w tym względzie istniejących przepi 
sów. Wydział w tym samym duchu wnieść ma ju  
tro wniosek w  Izbie, to jest, aby wezwać rząd do 
przedłożenia projektu do prawa o postępowania 
ugoduem. Zdawałoby s ię , iż w kwesty i tej obcho 
dzącej cały świat przemysłowy i kupiecki, należa­
łoby zasięgnąć zdania biegłych.

—  W budżecie na r. 1863 (wydatki dworskie 
obradowanym obecnie w nowym wydziale finan 
sow ym , podwyższone zostały znacznie wydatki na 
przyjęcia dworskie, a to jak oznajmił hr. Rechberg 
z powoda spodziewanego w przyszłym roku kongresu 
panujących w Wiednia. Słowa te ministra spraw 
zagr. wpłynęły korzystnie na giełdę, lecz dzisią 
dzienniki wiedeńskie bardzo lekko biorą to oświad­
czenie ministeryalne. Zdaje się wszelako, że tu nie 
idzie o kongres panujących europejskich, lecz ty l­
ko książąt niemieckich, którzy zbiorą się dla urzą­
dzenia Niemiec. Kongres ten będzie przeto rodza­
jem zjazdu przeciw Prusom i pruskiej polityce w 
Niemczech wystósowanego. Botschafter, który zo­
staje w stosunkach z ministerstwem, osłabia wra­
żenie Bprawioue słowami br. Rechberga. Prawdą 
jest tylko ty le, mówi ten dziennik, że Minister 
skarbu miał niektórym członkom wydziału finan 
sowego powiedzieć, iż budżet preliminowany jest  
tak nisko, że na nadzwyczajny przypadek nie w y­
starczyłoby na podejmowanie obcych panujących, 
gdyby ci przybyli w odwiedziny na dwór cesar­
ski. Wyrażenie to, mówi Botschafter, nie może się 
odnosić do zapowiedzi kongresu. Dziennik pomie­
ciony pragnie widocznie zmniejszyć znaczenie wie­
ści o kongresie. Nadmienić tu musimy, że jak zna­
leźliśmy sprawozdanie z posiedzeń wydziału w dzion- 
uikaco, słowa p. Plenera odnosiły się do stanu 
zdrowia Cesarzowćj, który spowoduje zapewne w 
przyszłym roku większe wydatki i odwiedziny 
książąt pokrewnych, lecz o kongresie nic p. Ple­
ner nie nadmienił, tylko br. Rechberg, a zatem 
jest to rzecz inna.

— Wczoraj wydział finansowy ukończył obrady 
nad budżetem spraw zagranicznych. Na wniosek 
Herbsta uchwalono, aby posłowie i agenci dyplo 
m ityczni zagranicą przebywający pobierali po 15%  
dodatka do płacy o* chwili, skoro agio na sre­
brze dojdzie do 25% . Jeżeli to wynagrodzenie ma 
być tylko udziałem dyplomacyi która i tak nsj- 
wyżćj jest płaconą, wtedy zasada słuszności ka 
załaby dodatek zaczynać od najuboższych urzędni 
ków. Zresztą jakże budżet można ustanawiać z gó 
ry, skoro ten dodatek może go zwiększyć lub nie

to przez niewiadomy przeciąg czasu. Wydział wy 
rreślił i teraz dodatek osobisty do płacy p. Bacha 
josła w Rzymie, wynoszący 20,000 złr., lecz nie bez 
żwawych rozpraw, a przytćai większością bardzo 
umiarkowaną, Zapewne dla tego, że się przekona 
no, iż hr. Rechberg popiera swego dawnego to 
warzysza i przyjaciela. 12 tylko deputowanych 
głosowało za wym&z&uiem tej dopłaty. Dziś ma 
przejść wydział do obrad nad budżetem minister 
stwa policyi.

— Między deputowanymi większości ministery- 
olnej tworzy się osobna partya pod nazwą klubu 
finansowego, która chce stawić ministerstwu czoło 
w budżecie i budżet na r. 1863 okroić niżej bu 
dżetu tegorocznego. Do klubu tego przystąpił takż-j 
X. Litwinowicz, nagnany jak twierdzą przez chło­
pów deputowanych, którzy wielce dbają o to , aby 
budżet wypadł jak  nąjmniejszy.

nowaniu profesorów, zaledwie połowę katedr uwa 
żać można za obsadzone należycie na wydziale 
prawniczym, a na filologiezno-historycznym jest 
dotąd zamianowany jeden profesor i trzech adjun- 
któw. Powodem tego nie jest ani brak starań, gdyż 
Dyrektor Komisyi Oświecenia i Wyznań p. Krzy-

P r u s y .
W  dalszym ciągu przerwanych wczoraj rozpraw 

Izby deputowanych w Berlinie w sprawie petycyj 
z W. Księstwa Poznańskiego o uszanowanie języ-

wlcki wszelkich w tym względzie dokłada, ani brak I J“ A B o n i ą i e  
w prowincjach polskich ludzi zdolnych i wykształ- P p M" ceh Żółtowski  jak następuje
conych specjalnie na profesorów; lecz powodem wt” ^  f3 i ł  °°,WDy Pi° Heł’ C-° tylk°- mÓ;
jest system rządowy niezgodny z bezpieczeństwem LWU,cę ° pnśclł ’ ^ P 00* ^  przemówienie swoje od
osób i jakąkolwiek wólnością nauki, oraz zupełna 
niewiara w szczerość i trwałość reform, oparta na 
znajomości postępowania rządu rosyjskiego i na 
braku koniecznej dla tychże reform rękojmi, któ­
rą być może jedynie zadosyćuczynienie prawom i 
potrzebom narodowości polskićj we wszystkich pro- 
wincyacb, jak to dowodziliśmy. Instalacja Wydzia­
łów lekarskiego i filol giczno-historycznego nastą­
piła 6go t. m .,a Dziennik Powszechny podaje mo-

I n W i i  n i i o ł  ł-. -  r i !  ____  _ _ i__ r. ! T"v i . .  . / \ r . _  t .

tego, iż zarzucał dwom swoim poprzednikom, na 
tern tu miejscu, że pominąwszy właściwą sprawę 
o którą tu chodzi, to jest spór językowy, przenie 
śli ją na pole polityczne.

„Widzę jednak panowie, iż zły ten przykład sta 
się zaraźliwym, gdyż p. poseł z Genthin, dał się 
nim skusić i za nim poszedł. Będę się starał błędu 
tego uniknąć. Prócz innych przyczyn powoduje 
mną jeszcze w tej mierze uwaga, iż nie mam daru 

który p. poseł z Genthin posiadać się
on

■ między proroki ma być policzony, to zapewne me
„W dalszćm rozwinięciu Artykułu 220 Ustawy o w poctet większych, lecz mniejszych tylko proro

w v chowaniu oublicznćm zainstaflowone zostały w dniu I kó w policzonym zostanie.
wczorajszym drugie dwa wydziały Szkoły Głównćj, „Nasamprzód starać się będę zaprzeczyć tak ka 
to jest lekarski i filologiezno - historyczny, w obec tegorycznie przez p. posła z Genthin postawionemu 
dziekanów fakultetów już istniejących i składu Ko- twierdzeniu, że prawa które powstają z ukłkdów 
misy i Rądowćj Wyzuań i Oświecenia. Pełniący o- między dwoma kontrahentami, komuś trzeciemu 
bowiązki Dyr która Głównego przemówił przy tćj korzyści przynieść nie mogą. Zwracam uwagę pa
sposobności w te słowa? nów, tych zwłaszcza, którzy już dawniej byli człon

Szkoły Głównćj spotykać się odtąd będą przedsta- mierze inne zupełnie ma przekonanie; oświadczy 
wiciele wszystkich gałęzi umiejętności. bowiem, że zna bardzo wiele przypadków i nawę ;

„„Akademia Medyczna, tyle już przyniósłszy po - w Prs|^yce 8woje,j często mu się one zdarzały, w 
żytku krajowi jako osobny zakład, wchodzi dzi- kt^r>ch 2 k ła d ó w  zawartych między trzeeioroi o- 
siąj jako część, z całością nauk ściśle spój ona ,do I “a02na, hyło swojo prawa wywodzić i o-
Szkoły Głównćj. W odosobnieniu daliście Panowie wyc“ dochodzić. _ ^
już wiele dowodów gorliwćj pracy; obszerne dis . » ®J powiedział p. poseł z Genthin, że o ile 
nićj otwiera się obecnie pole, gdy i inne gałęzie Ueurm mieszkańcy W. Ks. Poznańskiego,
wiedzy obszernićj w tym nowym , a tak drogim dla tak P isk ieg o  jak i niemieckiego pochodzenia, ró 

. . j . . . „ i wrjie są uprawnieni i że władze jednako sobie
względem nich postępują. Otóż panowie, zwracam 
uwagę waszą na wypadek, o którym w izbie tej 
dość często już mowa była. Wiecie panowie wszy­
scy, iż niektórzy urzędnicy w W. Ks. Pozoańskiem

nas wszystkich przybytku nauk uprawiano będą.
„„Żałuję że nie mogę już dzisiaj powitać Wy­

działu filologiczao-historycznego w zupełnym ko&i- 
ilecie. Dziekana Waszego, —  męża który wysoką

Da?kv l L f i ? ą C ły m i ^ eeie UC?onym I pozwał a ir  eob'i pro wakować' różnych miesTkańSw
°*JhoLpm Pano®*! -e ’ sP.(!dzie?vam. 8, >̂ ż e I polskiej narodowości, przez eo ci w jak nawię-
15 _ 7 , 16,w g ron,e8Wojóm ujrzycie. Przy- ^gzg nieszczęście mogli być pogrążeni, : *—
ąwszy z gotowością zaproszenie moje, spieszy o n 1 - ■ - • ■ - • J H °  - - '

dalekiego Wschodu, by długoletnićj pracy na 
jytki, resztę sił swoich, na pożytek kraju rodzin 

nego złożyć, a i imieniem swćm nowo wskrzeszo­
ną Szkołę uświetnić.

„„Tuszę sobie że niezadługo usiłowania moje po- 
jomyślny^skutek osiągną i Panowie w poczet współ 

A"’ swych zaliczycie inne jeszcze nauce

-  . . . .  w . , i że mimo
to dotąd ani indagaeyj ani żadnych innych nie 
przedsięwzięto kroków, aby takich urzędników do 
k iry lub odpowiedzialności pociągnąć.

„Dalej powiedział p. poseł z Genthin, iż mu nie­
wiadomo, jakoky rząd przez nabywanie dóbr i przez 
przesuwanie ich w niemieckie ręce, miał się był 
do zniemczenia W. Ks. Poznańskiego przyczynić;

W  7 , -^ ------------    przecież, przypominam panom rozkaz gabineto-
°  "<>■*« o p a r te  ich wy z roku 1832, w którym corocznie przeznaczone 

doświadczeniem, pomnożone szeregiem ludzi który- były pewne fundusze na zakopywanie większych 
mi luera u a- za słusznie się chlubi, potrafi bez- majątków, pod wyraźnym warunkiem, iż te tylko 
wątpienia wzmę ć się do wysokości zdania i po- Niemcom odprzedane zostaną, 
ważnćm badaniem kiasycznćj starożytności, d..ie „P. poseł z Genthin, zarzucał także naszym pra- 
jów powszechnych i kart tćj w ielkićj, od wieków dziadom, iż sprowadziwszy do kraju wielu niemie- 
zapytywanći k ; ęgi którą filozofią nazywamy, nada ckich kolonistów, nie pomyśleli o tem, aby oni 
taki kierunek umiejętnościom i wychowaniu wy i -1 katolickie nabożeństwa w języku ojczystym od-

sprawę językową. Nie pozwolę sobie żadnych ob­
szernych rozpraw, wezwę was tylko wszystkich 
pauowie, abyście pomni byli na prawdziwość przy­
słow ia: „Do czego sam prawo rościsz, prayzaaj 
też bliźniemu.“ Pozwolę sobie zatem przytoczyć tu 
wyciąg z noty, którą miniser spraw zewnętrznych, 
przesłał jako okólnik wszystkim poselstwom pru­
skim, w roku 1859 w sprawie szlezwigskiej.

„Nota ta m ówi, że sprzeciwiający się wszystkim  
zobowiązaniom rządu duńskiego względem Szle 
zwigu, i niemieckiej narodowości nieprzyjazny sy 
steinat, w sprawie językowej najwybitniejszego na­
biera wyrazu, że zatem sprawa językowa stanowi 
jądro całej kwestyi szlezwigskiej i że w nićj znaj­
dują rządy niemieckie środek przekonania obcych 
mocarstw,

,,„że w wystąpieniu przeciw Danii rzeczy­
wiście chodzi tylko o dokonanie nakazanego 
przez Bzacuuek samego siebie czynu własnej 
obrony. Gdyż jeżeli względem tego eo ma 
znaczyć wyrażenie: uporządkowana całość, 
w którą w ed’e obwieszczenia z dma 28 sty­
cznia 1852 roku wszystkie części monarchii 
duńskiej mają być połączone, może różność 
zdan zachodzić, to jedoo tylko może być 
zdanie, co do tego, że pod przyrzeczonem 
równouprawnieniem i pod silną pieczą obu 
narodowościom zapewnioną, systematyczny 
ucisk niemieckiego języka i niemuckićj lu­
dności, które są w Szlezwigu przeważnymi, 
nie mógł być rozumiany 

Otóż, paaowie, połóżcie zamiast Szlezwigu w y­
raz Poznań, a potem wypowiedżcie wasze przeko­
nanie, a z pewnością nie będzie ono mogło nam 
być nieprzychylne."

Po p. Żółtowskim otrzymał głos p. S c h u l t z e  
(niegdyś poseł z D Jitsch, obecnie z Berlina).

P. S c h u l t z e  oświadcza, że chce mówić prze­
ciwko jednemu z puuktów petycyi p. Niegolew­
skiego, ponieważ upatruje w nim kardynalny punkt 
wszystkich petycyi podobnych i ponieważ poprze­
dni mówcy zapuszczali się w rozbiór kwestyi na 
rodowego uprawnienia Polaków, z którego wywo­
dzą wszystkie swoje wnioski. P. Schultze nie chce 
występować przeciwko usprawiedliwionym żąda­
niom polskich swych współobywateli, które się w 
niektórych punktach innych petyeyi mieszczą, ale 
bezstronnej pragnąc sprawiedliwości, musi prze­
strzegać tej sprawiedliwości na obie strony. Poli­
tycznym postulatem petycyi p. Niegolewskiego  
fcst terytoryalna łączność czyli jedność wszystkich 

krajów dawnej Polski i z tym tylko postulatem 
zamierza mówca tu się rozprawić. W traktatach z r. 
1815 stypulosano pomiędzy Prusami, Rosyą i Au­
strią  różne handlowe i komunikacyjne ułatwienia 
dla rjzdzielonych pod trzema berłami części da- 
woej Polski i to jeszczo z warunkiem dosyć w y­
sokich ceł wehodowyth i Wychodowycb. Jak po 
dobna stąd do takich órzyjść wniosków, jakie pol­
scy posłowie wywodzą? zgoła zrozumieć nienodo- 
bua. Właściwie owe linie celne i graniczne wyra­
źnie poKfszują, śe części dawnej Polski żadnej nie

Królestwo Polskie*
Wszystkie już cztery Wydziały Szkoły Głównćj 

w Warszawie zainstalowane zostały u r z ę d o w o .  
Wprawdzie, chociaż nie robiono trudności w mia-

szemu, jakiego potrzeby kraju i stan cywilizacyi 
współczesnćj od na5? się domagają.

„„Nikoniee powinszować winienem całćj Szkole 
jrłównćj pierwszego jćj Rektora, męża wielkićj nsu- 
ci i zacności, który ani eh iii nie wachał się rzu­

cić świetne dotychczasowe stanowisko, skoro tylko 
powziął wiadomość że jako sternik naszćj Szkoły  
oświacie narodowćj znamienitą uczyni przysługę.

„„I ta k , dzięki dobrotliwości monarchy, opiece 
naszego najdostojniejszego namiestnika, troskliwo­
ści męża stojącego u steru rządu cywilnego, — 
dzięki Waszćj gorliwości, Panowie, Szkoła Główna 
istnieje. Szczęśliwy jestem , żem się mógł przyło­
żyć do zgromadreuia tylu uczonych mężów około 
ogniska, przy którćm wkrótce skupi się czoło na­
szćj młodzieży,—  przyszła chluba nasza; żem wi 
tał W as Panowie, na progu tćj świątyni nauk, ku 
którćj z taką nadzieją spogląda kraj cały światła 
oczekując."*

— Tenże sam D zienn ik  Powszechny podaje na- 
stępujące urzędowe doniesienie o liczbie zapisa­
nych dotąd uczniów:

„Zapis uczniów do Szkoły Głównćj rozpoczął się, 
stósownie do ogłoszonego programatu, z dniem 1 
b. m. Pkrwsra partya, która do egzaminu stanęła, 
liczyła tylko 19 kandydatów, z których 18 kwali­
fikację do słuchania kursów akademickich zyskało. 
Perty a obecnie pod egzaminem będąca (egzamen 
bowiem, jak o tćm było w swoim czasie doniesiono, 
trwa dni 3), liczy 50 kandytatów, na następną zaś, 
stóra w drugićj połowie tygodnia, egzamen swój 

rozpocznie, zapisanych jest dotąd 38.“

prawiać mogli. Otóż wnoszę stąd, iż p. poseł z Gen­
thin nie bardzo jest obeznany z dziejami tej czę­
ści kraju, na której czele jest postawiony, gdyż 
inaczej byłby się mógł łatwo przekonać, że wszę 
dzie, gdziekolwiek sprowadzono niemieckich kolo- 
aiftów, do jakiegokolwiekbądż wyznania oni nale­
żeli, mogli miewać niemieckie kazania i odbywać 
nirmieckie nabożeństwa. Że im wszędzie nawet 
więcej przyznawano, gdyż im własne prawa na­
dawano.

„Nowem zupełnie dla mnie, i o ile słyszałem i 
dla tych panów, którzy równie dobrze jak ja  są 
obeznani ze stosonkami W. Ks. Poznański' go, było 
to, co p. poseł Bonia wspomniał o nbiorzo współ­
obywateli naszych wyznania Mojżeszowego. Przy 
znaję, iż dotąd nic podobnego nie spostrzegłem, i 
nie pojmuję, czegoby pojedynczy taki wypadek 
mi; ł dowodzić lub jakie twierdzenie osłabić.

„Mówił także p. poseł z Genthin, że nie powin­
niśmy zapominać, cośmy winni kulturze, którą nie 
mieccy urzędnicy gospodarscy w nasz kraj wnieśli 
Otóż panowie, ja  urodziłem się w kraju, i jestem  
prostym rolnikiem, a wiem że wielu z pomiędzy 
moich współobywateli przez niemieckich urzędni 
ków gospodarczych postradali swoje majątki i ż< 
w tem leży przyczyna smutnego stanu majątkowe­
go naszege kraju. Nie znam jednak żadnego z pol­
skich naszych współobywateli, któryby swój ma­
jątek niemieckim urzędnikom zawdzięczał,

„Zdawało mi się koniecznem, urywkowym przy­
najmniej sposobem odeprzeć niektóre uwagi p. po­
sła z Genlhia; teraz chcę zaś sprowadzić rzecz 
csłą na przynależne jej stanowisko, to jest na

m * 8*®now|<5 jedności. Wziąwszy jeszcze na uwa­
gę, za koronie praskiej zostawiono dowolne okre- 
Slanie tej politycznej egzystency;, jakąby Polakom 
przyznać chciała, oraz że jej zapewniono zupełne 
irawo monarsze, zupełną własność kraju, t o u t e  
r o p r i e t ć e t s o u v e  r a i n e t ć, wątpliwości ulegać 

uajmoiojszej nie może, iż Polacy w prawie pnbli- 
czno... żadnej zgoła podstawy dl# roszczeń swoich 
zn ;I ść nie mogą. Mniejsza jednak o kwestyę pra­
wa publicznego, bo nie ze względu na nią mówca 
głos zabrał: chodzi mu przedewszystsiem o naro 
dową stronę pytania i na nią główny kładzie przy­
cisk. Wiadomo, że w krainie, o której mowa, ży­
ją obok siebie Niemcy i Polacy, równych praw u- 
żymający, a jedaak w wielkiej ze sobą waśni.

• i e *t0 że Polacy bijąc w to, iż ta krai a 
niegdyś do państwa polskiego należała, roszczą 
pretensye do supremacji politycznej a Niemców 
ja k o  obcych, jako przybyszów i intruzów traktują. 
Jb n k T 0 pr*eci.e i> co 8i« w innych częściach pol- 
hifldvkni^ Buch umysłów żywszy jest jsk

L u  Life ąo kwesty a ta przestaje być pru-
saą ty lko; w danym razie stać się ona może eu- 
ropejską , przybrać rozmiary, które nie pozwolą 
j . Je> Par^rafem  pruskiej konstytucji. WvPa

^podobnie! „a 'K . 
ków naprzeciw pretensyom Pola­
mi sż i Chodzi tu bowiem tylko o pruską posia­
dłość, ale także o posiadłość niemiecką, o cząstkę 
czerstwego życia niemieckiego. Taki naród nie- 
iniecki nie będzie chciał zaiste innemu narodowi 
odmawiać prawa do narodowego odrodzenia; wy- 
;ada nawet uznać męztwo i niepożytą wytrwałość 

Polaków w*tym względzie, ale przy starciu nie­
mieckiej narodowości z obcą, nie mogą przecież

Achmeto biczem, tudzież pp. oberstlciteu nta An- 
drynga w 30 koni regimentu swego i ochotnik 
z pnłków Baranowskiego pod rotmistrzami Kry- 
czyńskim i Achmetowiczero, tudzież Barauowsaim  
i chorążym Baranowskim. Zaszedłszy z drugiej 
strony od Chomska, wpadł do mŁsteczaa różue- 
mi ulicami piechotą opatrzoaemi, i tak żwawie 
nacierali, że wpadłszy w jedno miejsce piechotę 
m oskicw ssą znieśli, a po zabicia z armaty same­
go nawet pułkownika Albiszewa, za wpadnieniem 
potem piechoty przez groblę po i oberatleitenńu- 
taoi Foplońsaim 1 za położeniem w ulicach mia­
steczka półtora sta trapa, przymusili oficerów i 
c łłą  dywizyę moskiewską d0 wołanis o pardon, 
który z politowania dany. Dostało się w niewolę 
490 gemeiuó*', 20 untercficerów i 16 oficerów, 
przy tem breń wszystka, 2 armaty, konie i amu- 
nieye. „ ,

Nadszedł tym czasem z Brześcia idący w ś;edm- 
'.ziesiąt ludzi sukurs m o s K ie w s  i, k tó ry  przez je- 
ceo szwadron kavsaltry; pod lotmistraem Aihme- 
towiczem, w kil u minutach atakowany i zabrany 
został. Ten cały awantaż kosztuje sięarn zgabb- 
nych i kilku ranionych, między Łimi t*Unto ,nik 
Paszkowski trochę cięty, a porucznik rray tag po- 
stizelony w nogę został. Nazajutrz oficerowie na 
parol, iż nigdy przeciwko wojsku gkonfederowa- 
tem u wojować nie będą, od JW. hetmans są u 
wolnieni, końmi i pieaiądzmi udarów iui, tudzież 
z . rzy?woitym ko wojem do Brześcia odesłań*. 
Wzięta jest także kancelarya pułkownika Albisze­
wa, w której znajdują „ię autentycznie: ordynaa- 
se na oblężenie obozu Telszańskiego, sposoby a- 
liku , tudrież get w# firma polskim stylem pre 
teotkmanego od wojska reweisu. 

imiona 16 oficerów w niewolę zabranjeb: 
Rotmistrz Minsztet 
Rotoiistrz Gałagin 
Kapitan Von Essen 
Rotmistrz Baeztwiłow  
Porucsnik Samary n

Porucznik I steidcs 
Porucznik Dodur 
Porucznik Snchorów 
Porucznik Kreatorów 
Porucznik Asznnewski 
Adjutant Sw ieykossk i 
Podporucznik Durnow 
Pudporucz ik Tulfetoszew  
Porucznik Knspow  
Chorąży Litwinow 
Chorąży Iranów .

Dnia następnego po bitwie i. j. 7 wrześnk u- 
aynił Ogiński w Chomsku następujący mani­

fest • )
(Ciąg dalszy nastąpi).

O OBRAZIE

N. PANNV MARVI RÓŻAŃCOWEJ
W KOŚCIELE 00 . DOMINIKANÓW W KRAKOWIE. 

Ze zbioru wiadomości o Krakowie 

J ó z e f a  M ą e z y ń s k i o g o .

(Ciąg dalszy.)

„Bezczeszczących cnotę i wiarę na ziemi niech!!..."

J ̂pP7 ®anifestu JW. hetmana Ogińskiego 1771
j • 'o wm 6P em!>ri9 w Chomsku uczynionego znaj­
duje się wraz z relacyą 0 akcyi Ogińskiego w archi-
wam p kup#" lCK„W-Łancucie w fsxyknle pod napi- 
s<m „ o ■■ tt"!6? te8° manifestu znajduje się
nadto w dziele: Histoire de8 trois dćmembremens 
de la Pologne, pour fair#, suite a l’historie de l’anar- 
chie de Pologne par Rulhićre, par v antenr de pes. 
prit de 1’ historie et de la tkćorie dea revolnti.ms 
A Paris 1820- t.I. livre 3 pićces JuBtificatives 
Nro Vm .

Na tych nie dopowiedzianych słowach zakoń­
czających arkuszowe to pismo, zamyka się po­
wyższy opis przez niewiadomego nam zakonnika 
zostawiony. Pewności mieć niemożna, że opisu te­
go drugi arkusz a może i kilka następnych zni­
knęły w nieporządku w jakiem zostawały akta 
zakonne przez następne lata aż do ich zupełnego 
prawie zniszczenia w pożarze Krakowa w 1350 
roku.

Temu losowi uledz musiały i inne pisma odno­
szące się do dalszej historyi obrazu N. P. Różań­
cowej, gdyż pomimo naszych starań wspartych 
gorliwem zajęciem się księdza Michała Frończyń- 
skiego promotora bractwa Różańcowego, nic z tych 
pism nie był on w stanie odszukać. W iedzący o 
tem ksiądz Gwalbert Leszczyński, dominikan 
zmarły roku 1852, a słynny kaznodzieja udzielić 
nam dopiero raczył w r. 1849 drukowaną książe­
czkę z tytułem Jcolęda krakowska albo kalendarz na 
rok 1773, w której w końcu dodane było kilka­
naście stronnic białego papieru zapisanego mie- 

| szamną rozmaitych wiadomości medycznych, astro­
logicznych i historycznych, doprowadzonych aż 
do roku 1800. Udzielił zaś dla tego, że między 
temi ostatniemi wiadomościami historycznemi w y­
nalazł ksiądz Leszczyński, jedna mającą związek 
z historyą obrazu N. P. Różańcowej pod nastę 
pnem tytułem. Z  Dziurnale I. H. Ignacego Bien 
kowskiego Scholastyka krakowskiego a podaną w tych 
słowach:

„Dawnemi czasy w polskich sercach palący się 
płomiennie ogień Wiary Chrystusowej, nadawał 
im taki hart, iż silni byli wykonać wszystko co 
przedsięwzięli dla Boga i Ojczyzny. W sercach 
zaś naszych zużytych doczesnością, przyduszonych 
szaleństwem nowożytnych mędrków, niebaczących 
że naukę o Bogu daje tylko objawienie, zaledwie 
słabym płomykiem tli się ten święty ogień wiary. 
Gdy zaś taką wiarę wątłą, przechowujemy w  ser­
cach naszych, j  więc nic dziwnego, że zdaje nam 
się iż nią bezsilni jesteśm y pobudzić do doznane­

go tylokrotnie wstawiennictwa za nami do Boga 
Przenajśw iętszą Królowę Polski i jej świętych pa­
tronów. Upamiętame racz nam dać Boże w tem

a & i f  Two]e. !W,‘Pi“ia W
Że łączysz nam dać tę łaskę potężny Boże, 

błysłe nadziei gwiazdą, za jaką któżby niemiał 
to co się stało cudownego w krakowskim Zako 
nie aznodziejskim 0 0 .  Dominikanów. Nic dzi­
wnego iracia moi, iż Pan Bóg wiarę i nabożeń- 
stwo ic i tem uczcił, bo mnogie posługi spełnili 
w l o see w _ kościele jego roznosząc światło wia-

s:-8 ie , ich jej ludów, wczem zachowali naj- 
scis ej przykazanie Pańskie i odpowiedzieli po­
słannictwu swojemu.

zakonie tym żyje brat Paweł Gawłowicz, 
i ,ren wstąpił do klasztoru, rozumiejąc, iż lepiej 
by ubogim w bojaźni Bożej, niżli bogatym  
w umbezpieezności dusznej żyjąc na świecie, ale 

ren także rozumiejąc, iż mu lepiej w klaszto- 
rZe różne choćby najniższe usługi, aniżeli
lz ądy sprawować, wolał niestarać się o w yśw ię­
cenie na kapłana! Dziś 80-cio letni ten braciszek 
zakonny, już od lat kilku zalega łoże w małej 
sweJ celce będąc na nogi paraliżem tknięty. W o- 
uem zamknięciu z całej się siły swej sercem do 
rzeczy niebieskich zapala i miłości też ku bliźnim 
nie zaniedbywa, bo ktokolwiek z ludzi świato- 
wych do niego przychodzi darzy go tem co mu 
°d tak bogobojnego męża może być najpożądań- 
szem. Daje bowiem błogosławieństwo, a potem 
za nich się modli, a to tak zbawiennie iż im przy­
nosi pociechę Boską, a jak wielu twierdzi w nie­
mocach nawet uzdrawia.

Dzień 5ty czerwca roku 1770 postanowił brat 
Paweł przepędzić na modlitwach za Ojczyznę sro­
dze utrapioną, a które aby tak zbawiennemi były 
jak powyższe, spraw potężny B oże! Pobudzon 
został do tych modlitw, tą przerażającą wiadomo­
ścią, iż w  barbarzyńskich sercach Moskali lęgną

się jeszcze nowe zamysły, pomnażające te już 
spełnione niewypowiedziane męczeństwa nad Oj­
czyzną naszą, za to iż przez swą konfederacyę 
barską dobija się o odzyskanie danych jej praw 
od samego Boga. Doszło bowiem do wiedzy brata 
Pawła, iż moskiewska dzicz najechawszy kraj 
wolny, założyła zwyczajem swoim w Krakowie, 
targowisko ludzkie, na kłórem jak naoczni świad­
kowie upewniali, bo wiary długo dać temu nie 
mógł, sprzedają wziętych w  niewolę konfederatów 
Barskich jakby jakie bydło, a sromotnemi han­
dlarzami ludzkiemi na tak haniebnem targowisku 
byli poprostu Prusacy.

Lecz nie krzywdźmy pamięci tego znikłego lu­
du, jednego szczepu z litewskim i powiedzmy, jak  
prawda, że najezdny krzyżak wymordowawszy 
prawdziwych Prusaków, przybrał ich miano naro­
dowe, niby krwawą spuściznę. Potomkowie tych 
obrońców krzyża kupowali nieszczęśliwych jeńców  
konfederackich, jak bydło na rynku krakowskim—
i to w samym środku filozoficznego stólecia co
wydało prawa człowieka i obywatela. Sumienny
historyk narodu pruskiego mocno się kiedyś za­
frasuje, gdy mu przyjdzie wiernie opisać dzieje
panowania W ielkiego Fritza. Nie jest to potwarz 
ani żaden wymysł, bo współcześni zostawili wia- 
rogodne świadectwa; niebył też to f»M nrvvnijfl.
kowy, bo przecież podczas wojny siedmioTetniej 
huzary pruskie wypadłszy z Brandeburgii najeż­
dżały dwory polskich panów i takowe zrabo­
wawszy zabierały tyle ludzi, ile im potrzeba by­
ło, ażeby zapełnić rejmenta pruskie osłabione dłu- 
giemi wojnami z Maryą Teresą Tak obcho-
czynku!^  Z ^ olską zatopioną w długim spo-

(Dalszy ciąg nastąpi.)



CZAP -4 S ob oty  11 Października 1862.

Niemcy dla jakichś postronnych sympatyj, zmie- w trzech bitwach i wypartą zupsiaie z Wirginii za I akie, więcej, podobne do zgromadzenia ludzi zbrój 
<5 się  w  zdrajców własnej narodowości (Brawo 11 Potomak. To więc sprawozdanie oficera francuskie- nych, niż do korpusu wojsk, niepoaiadają te; 

a lewej), a to tern m niej, że pretensye, które Po- go opisało przebieg wojny aż do chwili, gdy w organizacyi, która w Europie z każdego batalionu
laoy z narodowej zasady wywodzą, całkiem są końcu sierpnia r. b. położenie obu stron walczą tworzy całość zupełną, całość która z sobą niesie
nieusprawiedliwione bo po Niemców stronie stoi cych na głównej scenie wojennej, było takie jak wszystko co jej potrzebne do żywienia się i wa
Wyższe prawo historyczne i prawdziwy wzgląd aa- na początku wojny, a Potomak rozdzielał obie ar- czenia: pociągi ażaby wieść żywność, pieniądze
rodowy (Bardzo trafuiel z prawej). Mówcy frakcyi cnie. Przypomnieć tu jeszcze winniśmy, że w tym aby ją  kupować, rękodzielników którzy jej wszy- 
polskiej windy kojąc Poznańskie jako część da- ciągu nieszczęść jakich w lipcu i sierpniu doznała stko przygotowują i naprawiają i która się od 
^nego swego państwa, policzkują wprost zasadę armia uuionistowska w Wirginii, zmieuiła dwukro- żywią regularną administracyą z zakładów arse-
narodowości. Czyż kolonizaeya niemiecka w Pol- tnie wodza, albowiem po klęskach pod Richmon- całów i magazynów, słowem z wszystkiego co
see, od podziała Polski dopiero się datuje ? Czyż dem pozostawiwszy jenerałowi Mac-Clellanowi do- stanowi tak zwaną podstawę działań. Armie zaś 
Polaków siłą miecza i przemocy wypędzono, by wództwo tylko korpusu, mianowano jen. Halleka amerykańskie dopóki walczą na swej podstawie, są
\T i -  t  • • . i  • ł  O XTt — o n n n ł l r n  I n n o t r o l  U  n  rr- n n n i  I a i l n a  * / ł f l l  n i  H P '  1U I? t  V i K f\ RIO i* n i . t  n  J  . . I n in  jJo llM Q  1

mieckiej.’ Świadkami: niemiecki zakon Krzyżaków, I irstów za Potomak, odebrano Popemu dowództwo Stąd wypływa naturalny wniosek, źe ani jeden 
niemiecka Hanza niemieckie prawo, niemiecka tej armii i M a c  Clellana mianowano wodzem wojsk ani drugi przeciwnik nie posiada siły zaczepnej, 
Wolność miast niemiecki przemysł i duch przed- skoncentrowanych około Washingtona. la  to z powodu braku należytej organizacyi armii",
siębiorczy, które ożywiły Powiśle i nadbałtyckie Pozostiije nam opisać ostatnią dotychczas część Dokończenie tego sprawozdania wyprawy do
Pomorze. Dużą część wszystkiego dobrego, które- wojny, t. j. z a c z e p n ą  w y p r a w ę  S e p a r a t y -  Marylandu, podamy w następnym numerze.
go Polacy używają, rozwinięte nawet w sobie n ie -  s t ó w  do  M a r y l a n d u ,  gdy po wyparciu Uamni | ______ ■_____
jedne przymioty, zawdzięczają oni temu wpływowi stów z Wirginii i po wypędzeniu ich z części Ken
niemieckiemu. Przeważna część wykształcenia Po- sujky, Separatyści posuwająe się naprzód Pf*0*2'1 I K r O n if iR  SH lojSO O V ft |  Z&£TtlIliOZl]&> 
laków jest niemiecką i niemieckie to prawodaw- Potomak w górnym jego biegu, wkroczyli do Ma- **»■
Btwo agraryjne sprowadziło wolność śród polskich rj landu i okrążając Washington, posunęli się już Kraków 10 pa dziermka. Między władzą miej-
włościan, którym ostatnia konstytucya polska pa- su Baltimore, gdy M?c-Clellan uderzywszy sku sją w Krakowie a dyrekcją kolei żelaznćj galicyjskiój 
wną ulgę wprowadzić zapowiedziała, ale jej nie p onemi pod Washingtonem siłami na S paraty Izachodzi spór z powodu budowy stałego mostu pod 
Wykonała. Polscy mówcy zarzucali rząd >wf ger- stów w Marylandzie będących, po szeregu ut*r-1 kolśj na Starej Wiśle w miejsce teraźniejszego dre 
manizacyę. Ale któż jest w stanie zabronić tej czek od 14go do 17go września i po bitwie 17go Umianego. Kierunek tego mostu został już naznaczony 
germanizacyi ? Wnika ona i przenika wszystko września stoczonej, zmusił Separatystów, a miano- i plany wygotowane, a tymczasem gdy władza miej-
jak powietrze, bo jest cząstką duchowego powie U ic ie  jen. Lee do odwrotu i do opuszczenia Ms ska zamierza zregulować Starą Wisłę, tak aby taż
trza którem ludy żyją. Przytaczano tu przykład rylanda; jednak sam chcąc za niemi wkroczyć do przestała być banałem nieczystości, przeto zaprotesto- 
H olśzt.nu i Szlezwiku; tymczasem stosunek tam- Wirginii, wstrzymanym został przy przeprawie wała przeciw budowie już teraz tego stałego mostu, 
tejszy wręcz jest przeciwny poznańskiemu, bo tam przez. Potomak i rzeka ta dzieli znów w tej chwili albowiem w razie uregulowania koryta Wisły most 
jest przeważna, z dawna zasiedziała ludność nie obydwie armie. Dodać tu winniśmy, że w czasie mógłby w innem miejscu okazać się potrzebnym a 
miecka, którą gwałtami politycznemi chcą wyna- U j  wyprawy do Marylandu, Unioniści ponieśli kię- me tam gdzie jest. dziś wskazany, w  tym celu zaźą- 
—j  - ! >  * . ■ » — ••-----  ̂ —  Q gwałtach skę pi zez poddanie się twierdzy Harppers Ferry. | dano superarbitralnego sądu komisyi złożonćj z urzę-

Marka (Sankt - Markser Linie) , którego wynikłość 
była następująca:

Z Węg,

z prowincyi ,  1022  | ^  “P V  ^  b i s t r e m

rodowić. A gdzież w Poznańskiem
mowa? Czyż” wypędza kto Polaków, czyż im kto Opis v yprawy Separatystów do Marylandu i wy- .
polskie kościołv lub szkoły zabiera? Używają oni oarcia ieh następne ztamtąd, skreślony przez ko — Piszą nam z lamowa  7 października;
tych wszystkich instytncyj (Brawo!) A więc na respondenta francuskiego obecnego na te%trze woj- Dziś rano odbył się solennie akt poświęcenia no-

prawa do tei nrowincvi Narodowość nie czepia I ogłosił właśnie Monitor francuski z którego go tu I Strusinie. Aktu tego dopełnił X. Infułat Ślósarczyk
się Tkiby renrezentanUmi iei sa żywi ludzie. Jeśli I powtarzamy: w obec bardzo licznie zgromadzonej publiczności i
natomiast zechce sie każdy kawałek ziemi dla sie- „Wyprawa zarazem polityczna i wojskowa prz< d młodzieży szkolnćj. W treściwćj przy tem a mewyszu- 
bie windykować na tei iedynie zasadzie, iż przód- sięwzięta przez Separatystów do Marylandu, miała kanćj mowie przedstawił, jak to długoletnim usiłowa- 
kowie kiedvś na nim siedzieli Donadnie się wte wielką niedogodność: bo korpusy posuwające się niom gospodarzy tejże gminy, do niedawna wieś, a te­
dy w Hvsteni tervfnrvalnv który ludzi za anneksa wprzód, wystawione były na niebezpieczeństwo raz przedmieście Tarnowa stanowiącćj. mianowicie zaś
ziemi uważa i Niemcy nie są zmuszeni pod- odcięcia, jeżeliby Unioniści działali energicznie, wytrwałości gospodarzy Stanisława Orłowskiego, Piotra
d a ć s i e  ̂ ) >d nasteDStwa td  ^&sady , której brSnią Korpus jenerała Hill liczący 15,000 1udzi i znaj- Rsa, Jabóba Wróbla Wojciecha Figacza i Józefa 
naprzeciw Polakom? Mogąż oni, z n a rcd .r  j  wycbo dujący się głębiej w Marylandzie, był szczególniej Warzały udało się zebrać potrzebne faudusze na po- 
dzaczasadv reklamować Lotaryngia, Flandryą, Bra-1 »a to niebezpieczeństwo narażony. Przypuszczenie stawienie tego ozdobnego budynku, w którym odtąd 
bant i A lzacV aiat części dawnego państwa niemie to urzeczywistniło się w części. nietylko młodzież stras,ńska naukę pobierać będzie,
ckietfć? Ntemogą bo niestety mieszkańcy tych krajów „Jen. Mac Clellan pojąwszy ważność, aby jak ale i dziatwa z sąsiedmćj wsi Hyczów uczęszczając, 
Francuzami sie stali. Niemcy będą więc mieli syrn- najprędzej wyrzucił za Potomak nieprzyjaciela, na prawych obywateli kraju kształcić się winna. -  
Patve dla pobkiuj narodowości, byle się jej obja- który prowadził propagandę w kraju tak zapalnym Cześć i chwała Wam, zacni mężowie, którzy lubo sa- 
wv i uret LSVe w przyzwoitych trzymały granicach jak Maryland, działał z wielką energią i szybko- mi meposiadając szkolnego wykształcenia, dbacie je- 
i narodowe! eezystencyi Niemców nie naruszały. U c;ą; na którą, jak się zdaje, wodzowie separaty dnak i staracie się o wykształcenie i oświatę dzieci 
Co większa- ziedaoczoue Niemcy i wskrzeszone stowscy nie liczyli. W Nowym Jorku mniemają, waszych.
Polska moałvbv naturalnemi być sprzymierzeńcami, że ta niezwykła czynność wodz* Unioaistów, była Spodziewać się należy, że za tym przykładem pój- 
gdyby nie H-ysteoowaoo z polskiej strony z pre- skutkiem, że w obec wielkiego niebezpieczeństwa dzie także gmina miasta Tarnowa i postara się o ry- 
teugyaur tak eleboko wrzynającemi się w wa- dano mu zupełne pełnomocnictwo. Po raz pierwszy chłe zaprowadzenie szkoły realnćj, o którą już od kil- 
rnnki niemieckiej egzystencji. Tak jak rzeczy dziś może od poezs-tku wojny me kontrolowano dzia ku lat stara się. Pozwolenie od Ministeryum już na- 
przeeież stoi* wyzywaia Polacy Niemców do wal- łań Mac Clellana, pozostawiono mu wolay wybór deszło pod warunkiem zabespieczenia kwoty, którą się
• • J w* J  JJ  . i a__  I ___4 J  ..niAJanAm  nA B irn lnnn  ut^iihilfllllA lliif^aniT O - I mioofA IrnoirłAm iM»»rłnłrA nfia««»... Ia

dramatycznej
w Leżajsko dało niedawno temu widowisko teatralne

k i, Niemcy więc ią  ńrzyjąć muszą, bo potrze- poddowódzców, pozwolono swobodnie uorgamzo- miasto do kosztów przyłożyć ofiarowało,
bnych sobie niezbędnie prowincyj nigdy nie od- wać środki transportu i dowozu żywności; słowem- — Towarzystwo lubowmków sztuki
dadzą. Zmarnowaliby oni i porzucili pracę wieków że chociaż nie wyrz«< zono uroczyście zassdy: ca- w Leżajsko dało niedawno temu widow:
całych, gdyby chociaż na pięoź ziemi ustąpić I veat dictator, ne quid detrimenti re» publica capiat, I na cele dobroczynne. Z kwoty, tym sposobem pozy-
Chcieli ze znojnie zdobytej śród ludów i krajów  ,od-jwk rząd według tej zasady postąpił z młodym skanćj, przeznaczono 40 złr. na zapomogę ubogich
Słowiańskich pozycyi Rzecz to bardzo poważua: dowódzcą. Winn śaay dodać, iż okazał on się go jnczniów Uniwersytetu Jagiellońsldego, które w tych 
„albowiem ja przynajmniej." (kończy p. Schultze) dnym zadania, jakie mu z ufaoś.ią powierzono. _
;„ i„  "w.“ m S t C i w *  ™  I .TO d o . ,« b c ,» o - .e o .
Ka, za tak łatwą. Ale przyjmujemy ją , ̂ kiedy ina
czej być nie może, bo wniesiono o I do ostatnich dni jeo. Mae-Clellan był zó wszystkich I — Według otrzymanego w Wiednia telegramu z

dowódzców nuionistowskieh najczęściej zwycięża-1 Temeszwaru, Aleksander Petrovits asystent podatkowy

3

Ł h ? ’ T r « w « u y  M i ^ i o  to a .

— - -  ■ wKiJnoj; » „ b„odW s S Z  'p° y’ g
Bch; w obwodzie Czortkowskim’ t10iada ta. b9dSca jedynie stacyą pocztową dla

pojawiła się na nowo 
w Szuparce i MiłowcBch 
w Chmielówce; w Turnopolskim;w Chmielówce; w Turnopolskim; w Ulińcach; w Ko- przesyłania z jednej strony przedstawień i refara
łomyjskim, W Kulikowie w Żółkiewskim w Jabłonce tów, z drugiej ukazów, małoważną także osoba któ 
mźnćj, w Jaworowie i Dołhem; w Samborskim i na- L a  * j  • • • j
koniec w Potoku w Stanisławowskim obwodzie, zatem L - niczem mę nie odznaczała. Wiadomo-

10  świeżych miejscach. I 1 2 prowincyi donoszą, iż rozporządzenie tyczące
Teraz więc istnieje zaraza bydła w Galicyi w 47 ‘ ^ Poboru wielkie wszędzie wywołuje oburzenie 

miejjcach z których przypada po 1 na obwód Ko- -^yż nikt iuaczej nie może go uważać, jak za pro- 
łomyj8ki, Złoczowski i Przemyski, po 2 na Brzeżań-1s'crypcye i tłn„.„„ . • j • . ,
ski, Stanisławowski i żółkiewski, 3 na Tarnopolski, Po, ifv!  braU,e d° V?0J8k.8 28 kar«'
6 na Czortkowski, 14 na Stryjski a 15 na Samborski . , a auslryacka w  tej chwili zwrócona głó- 
ob*ód- Wa‘e k“ T awoia niemieckim. Wszystkie usiłowa-

Przez ciąg zarazy zachorowało w 154 miejscach, JU Zm,eras^  5« uzyskanie przewagi w Niemczech 
J u  . ° bo„rach, ZQ btai,em bydła liczącym 79,7881 i usunięcie wpłyWn Prn8  Zj^  ^  ^

szma, 4 yud wołów, z których 1,245 wyzdrowiało, stach niemieckich n o l« J  ^
3172 odeszło, 287 ubito w stanie zarazy, a 199 po- ; p ,„Bami w  tei 2 S r  ,  Walkl mi«dzy Austryą 
zostało jeszcze w obserwacyi. w teJ ® » i l i  o d b ,» .  . : . . j  . . -----

W i e d e ń  6 października. Dzisiąj odbył się zwyczaj- Na wczoraj szem posiedzeniu j zk„ j
F “  W°ł^ JT a.sowe _na Placu Podle rogatki I w B rlinia p. Bismark zawia l m j  J° Ph‘1)W auyC1

u,.    „  * o uwolicaiu ministrów hr. Bernstoiflfa i Holzb'rinka t” .
2 Galio. ; e  prow. ; Kasom I dzieł o zamianowaniu siebie ministrem nnra ’
2497 . .  20  o o c . l  . . . . . .  . .... , , . . .  "praw za-

9 1 h .udln. Dalej toczyły się obrady nad budżetem 
4 3 2 1 marynarki.

D/.ienuiki w ł o s k i e  przynoszą nam już całą o-2964
1454 mowę dekretu amnestyi dla Garibaldego i jego

Po za targowiskiem kupiono........................
Niesprzedanych wróciło na prowincyą . . . „

Razem jak wyżej „
Ugółem wyprowadzono na prowincyą . . . .  n
Pozostało dla Wiednia . . .  ....................... n i &io I towarzyszy. Dekret ten brzmi:
560 fontów00*111̂ 0' * ‘*educj sztn^’ wynosiła 380 do „Wiktor Emanuel z łaski bożćj i z woli narodu

Cena jednąj sztuki wynosiła 125 złr. — kr do krÓ1 Wlo8ki- Stosownie 8 “rt- Btatuta, nawuio 
175 złr. — kr. w. a. ' sok prozesa Rady ministrów, kierującego zarazem
do ^29a7Jłr^n~^OjCentnara mięsa wynosiła 26 złr. — kr tymczasowo ministerstwem łaski i sprawiedlwości,

oraz ministra spraw wewnętrznych, po wysłucha

W rocław * 8 października. Dziś praktykowano ceay 
nutępnc: za 1 szofel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 

y srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laiy).
przed. śred. posted, 

Pszenica biała 82 83 79 74 77
u żółta . . . .  80 81 78 73-77

Żyto . 67-58 56 52-55
Jęczmień . . 40 42 38 36 37
Owies , . 24 26 23 21 22
Groch . . . . .  . 52-54 50 46-43
Rzepak (za 150 funt. brutto) 234 223 210

dniach przoz Naczelnika powiatu leżajskiego, Gottleba 
do Krakowa przysłane, tymczasowemu kuratorowi za-

»- zazdrośnych w spółubiegań w dow ództw ie, podnśo mierzonego Towarzystwa akademickiego wzajemnćj po- 
sło przedew szystkiem  du ba a r  >ii. W praw dzie  aż Imocy, Prof. S k o b l o w i  złożone zostały.

M a r s z a ł e k  * * k y  o g ła s z a
zamknięcie dyskusyi_ j®n®r* y tft- y r a d z c a | o y m,  lecz wśród tych klęsk umiał sobie zjednać I z Hatzfeld, uszedł z wszystkiemi pieniądzmi podatko- 
N ^ h m indnosi “ że jeden z mówców polskich roz- przywiązanie żołnierzy. Żsdea bowiem z jenera- wemi, wynoszącemi około 50,000 złr. 
różniał Drawo od ustawy, przyznając izbie moc łów nie okazał się więcej troskliwym od Aac Cle - _  j ntro w soj,0tę dnia 11 października, S. Placydy
o m k a n i n o l t n i e j ,  ale odmawiając mocy stano-lla a o zdrowie 1 dobry byt żołnierzy. F o p m - ^  g. Filomełl ^

Otóż w każde m o  eła (L o n o a i s  D ó wszej klęsce nad Bulls-Runem, otrzymawszy do-
3 . w . S, r * l  P o ^ t a ,  i ,  b e ,  odęieby,!

svVod.idn.i, J U j i . *  ,b ,d  m L. w j j * -
sposób, ta stypulacya wiedeńskie 1 odezwa kró p nmjai wojsko odziać i zaopatrzyć w żywność; 
jewsks nie stanowią rozstrzygającego tu p r a w a  Clellan urn .„Jvdent Lincoln oddał do jego roz-

Gespodarstwo prsemysl ! haadti.
B  u _ Izba handlowo - przemysłowa w Czerniowcach uchwa

wprawdzie prezydent Liacoln oddał do jego roz-|hła podać do miuisterynm handlu prośbę względem 
- wazvs’tkie zapasy, a młody wódz peł-1 poprowadzenia kolei żelaznśj zo Lwowa przez Buko

winę do granicy multaÓBkićj,
lei galicyjskiój wytykają kierunek. Już dawniój z po-

1 p  stawienia więc   a , lecenia rz4dn wytykano dwa kierunki pod tę kolćj, to
Ł. I ^roswwicu „ * ^ wf,j8ko, było wielką je8t: pierwszy pod przewodnictwem inżyniera naczel

M a r s z a ł e k  i z by :  „Daję głos p. Bentkowskie-1człowieKS koiu»u s  „«>wftdzeniu w ojn y .|Ue(to BretschneiHari. wvtvkał linio r. Sni;.,

językowego, ale żo jedyną prawną podstawą w ca wprawa ^  ^  aapasy, a m
*ej tej kwestyi są: rozporządzenie z r. 1817 1 re- porząaze y troskliwością, która mu zy | winę do granicy multańskićj,'tak jak inżynierowie ko-
eulamin z r. 1832. Chodzi więc jedynie o to: czy nił hw°j« zaa»“ lei galicyjski  ̂ - -  - -
Przepisy dwóch tych rozporządzeń zostały narn- skała zanijni ; ed n  ej głowy i to lecenia rządu
Sz‘-.-ne, alboli też nie? I «Postawienie więc u . .  1

M a r s z a ł e k  i z by:  
to u do uwagi nad porządkiem obrad."

czło  meKS KOI u & r w pr0Wadzeniu wojny neg0 Bretschneidera, który wytykał linię z doliny
JUŻ korzyścią 1 po• W  ^  Unionistów, a dodać dniestrzańskiój w dolinę Prntu, a stamtąd zostawiając

mu Rady ministrów, postanowiliśmy i stanowimy 
co następuje.* Art. 1 . Naczelnicy i współwinni czy­
nu usiłowań powstańczych, jakie były w minio­
nym miesiącu sierpniu w prowincyach południo­
wych, są uwolnieni od wszelkiój kary, jeżeli nie- 
dopuścili się żadnćj zwyklćj zbrodni. Art. 2 . W y­
jęci są od tego dobrodziejstwa żołnierze armii i 
marynarki. Spełnienie teg) dekretu porucza się 
ministrom naszym, każdemu w jego wydziale, oraz 
przeebowauie dekretu w zbiorze ustaw i rozporzą­
dzeń Królestwa W łoskiego, nakazując każdemu 
spełniać go i starać się o jego spełnienie. Dan 
w Turynie 5 paźdz. 1862. Wiktor Emanuel, — U. 
Rattazzi.u —  Te same dzienniki przynoszą natu tak­
że osnowę odezwy gubernatora sycylijskiego jen. 
Brignone, nakazującego powszechne rozbrojenie 

dżetowa Izby wyższej różne postawiła wątpliwości m i^ k ań ców  tćj wyspy, z wyjątkiem wojska i 
trzeci w etatowi na r. 1862 zmienionemu w Izbie gwardyi narodowćj. grodek ten spowodowany zo- 
iiiższąj i poleca Łbie wyższej uchwałę następują- Utai przoz straszny wypadek, jaki się stał 2go paż- 
cą: Izba uznaje te wątpliwości i upoważnia swo- dziernika ieczorem w Palermo, gdzie równocze- 
ego prezesa, aby o tćm zawiadomił Izbę deputo Unio na dany znak przez zapalenie ś iecy zaszty- 

wanych celom rozważenia, ażali w skutku wzięcia letowauo ua ulicy Toledo 13 osób zupełnie aio- 
jeszcze pod rozbiór budżetu ze strony Izby niższej, 
iie dadzą się wątpliwości te usuaąć, tak aby bu

Przegląd JPoiltyozay.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  9 października wieczór. Komisya bu

winnych, po większćj części z biedaych klas, je  
dynie w e lu aby wywołać wzburzenie. Mordercy 

żet na r. 1862 przez bliższe wyjaśnien ie  Izbie I rzucili się z sztyletami w ręku. Niektóre dzienniki 
wyższej ważności tych wątpliwości ze strony Izby zarzuć.ją ten czyn okropny Burbonistom. — We- 
niższćj, postawił ją  w możności rozeznania dokła- dług ostatnich wiadomości z Neapolu podanych 
dote stanu rzeczy co do wykreślenia wydatków przez iZ Diritto, deputowani Mordini, Fabrizzi i

przez Ber- 
Seretu i

W i c e m a r s z a ł e k  czyni Ur.agę, ae aw  *eg
Gsśnie mówcy nie i-rzerywał. Ponieważ cctaięm
Ciosek o zamknięcie dyskusyi, daje więc głos

Fałow i Kautakowi- (D. e. u.)

Ameryka.
2 am:eściliśmy niedawno krótkie spraw ozdanie  

[‘‘Wnego oficera francuskiego, o całym przebiegu 
°jn y  douio ej w Stanach Z jednoczonych , od jej 

‘;toz*tkn, aż do chwili w której w sierpniu r. b. 
'•lówna armia Unii działająca w Wirginii i h « -

a)ąca się na Richmond z wielką ^
bo podzielona ua wieie części, z * P 

I sparatystów kilkokrotnie pobitą, odpa:rtj| 
jhię Manassas, a chociaż tu zdołała się 
. c,e dni opierać, została następnie równie P. 

°du nieroztronoeeo działania jen. Pope P

zgr imadzic się uo g o.™ galicyjskiój obrało kierunek wskazany przez
Potom kiem . L . «  w p w M y  m ,  « b y d « . J ,  “ “ e„  “ L nMtw ić, ko-

anary

Knięcie dyskusyi ogólnej pozwalam sobie zakon-1 roztropnosu J na zawiści i rostar- w tój ostatniej do Synowców ku granicy multańskićj;
?tatować, że w skutek łatwo wytłómaczyć się da- tystowski liczył hezwątpie y  a t* ufność drugi kierunek późoiój pod przewodnictwen naczelne-
Jącej pomyłki szanownego posła z Berlina, tenże ki w Washingtonie otą ./„K nó dl# armi> go inżyniera Lihockiego obierał drogę z doliDy Dnie-
»  całej swojej długiej fnowie miał na względzie w błędy nieprzyjaciela, była zgubną w doline PrntUj # przeb>wsz? tę, w dolinę Klu-
petycyę i raport, które obecną dyskusyą jeneraloą I Południa. . . Marvlauda biła  dzia-1 boczki, z niój zaś w dolinę Derelni, przebywszy zaś
^całe nie są objęte, to jest petycyą sub lit. D. o W y p r ą ' ®  korzvstrie nDlanowanvm tak pod Hlibokg w dolinę Seretu, a powtórnie przez Wolczy- 
‘e-ytoryalnej jedności, podczas kiedy my dziś tul łamem bar woiskowvm wzcledem, gdyżL iec w dolinę Suczawy, gdzie kolćj po lewym brzegu
°bradajoiny nad czterema petycyami lit. C  raportu. | politycznym J _ ł y fi S niedaleko mineto o—•»«» dotknelahv m.>i.
^rzypądek tnieć chce, ża w J 
Pod lit. C, zuajdujo się petycys _
Niegolewckiego, który podał także inną jeszcze 
hetyeyą w całkiem odmiennej materyi, a pod lit 

w raporcie załatwioną. Otóż chciełem tyłko za 
Hrzedz że jtżii teraz ogólna dyskusyą zamkniętą
* ‘Stanie, oie będzie można ztąd jak s,ę samo ze 
ti-hie r o s u m :e , chcieć wywodzić, że petycya którą 
P- poseł z B erlina błędnie w dyskusją wciągnął,
*  skukk tego błędu wykluczoną iuż jest od pó-

4to^saeJ szczegółów^ d-!* ^ 8y’0“wiada, że wolno , W i c e m a r s z a ł e k  i z b y  powwua, . ■
‘Sdzie w swoim czasie głcs zabierać do p j  y 

Pod lit, D.
P o s e ł  S e h u 1 tz e tłómaczy się, ża dla tego roz- 

^ ‘ćdł się nad pttycyą z pod lit. D, że w niej y 
wszystkich podobnych petyeyj » ż e ,°. / ’

^sadzie wspomniał jeden z mówców p przedaicn.
J^Sdzie on jeszcze później mówił specyalme o *-J 
petyeyi, teraz chciał tylko wyjaśnić wielką »a8ad§
‘̂ rodowości i wziąć ziomków swoich w opie ę 

Pr*eciwko p ilskim dedukeyom.
Wi c n i t i Mr a z a l n k  nv.vni 11 a affe, Żo dl*ł tego

p d względem usposobienia opinii publicznej w 
Mcrylsmdzie, czy też, że bes dobrej wiadomości 
o tem usposobieniu chcieli cokolwiekbądź wywo 
lać tam powstanie— pochód ich zacz pny, uiesapet- 
kał żywej sympatyi, chociaż w swych odezwach 
głosili, że idą dla wyswobodzenia Marylandu. 
Wprawdzie ruch separatystów skf wszędzie się ob­
jawił, lecz napotkał wszędzie równy mu pranie 
opór stronników Unii, a większość mieszkańców 
wacbając się czekała dopóki zwycięstwo nie wska­
że jej chorągwi z którą się ma połączyć.

Nadto, podczcs gdy oddziały Separatystów 
nrzebiegały Maryland nie wywołując nigdzie pow- 
st-nia tłumnego, któreby było armię unionistow- 

i rząd jej w Was hingtonie postawiły w jak  
naismutniejszem położeniu —  główny korpus, któ- 
rw nozostał nad Potomakiem, popełnił błąd wiel- 
■ • o liop sie na części. Znaczna z niego siła by- 
?’ . i t l  prKOlAo twierdzy , . i , l £ ej zbroi'

* Rarners-Ferry, którego oblężenie było wpra- 
Wn ’- W iecznością lew  w planie dobrze nłożo 
wdzie Borne r7>edzić wszelki atak na Ma-
nym f 'uJn „Hrlzialv głównej armii separatystow- 
rylaad. Inn rozrzueoae, przynajmniej jakryiaau. rozriuco.ie, przynajmniej jal
pkiej były rów u}e;ównoczesnego lecz kolej
ta k iy  wnosić z icn u bitwy. Może to roż­
nego prtybywaniia . r  z trudnońei wyżywienia 
rzucenie sił wyply leQ,  j ten potwier 
tak w elkiej 1,cl.b? iż ’ wyprawa do Marylandu, 
dza jedynie ^  , cej wojny i aasady stra- 
wskazaoa przez ogomj obee położema w ja
tegii, była nieroitrop 8eoaraty8towaka, 
kim Się z n a jd o w a ła  a^  i liPB;0żna także wycią- 

„Z tego cośmy powied . armie ameryk^ń-
g n ą ó  in n ą  w a ż n ą  nauKę.

zaopatrzoną w drzewo z lasów doliny Seretu.

T a r n ó w  7 października. Ceny targowo w wal. austr.
v<es astorw-.. * 4-43pas*

)v:ieB . < •
Groch • • ' 
Bób • • ' 
Proso • • • • 
Tatarka • • * 
Kukurydza . • 
Ziemniak) ■ 
Drzewo twarde (za siągę)

Konicz na
siano . ♦ 
Słoma

(za cent.) .

2-60 
2*12 ’/j
1-50 
3-25
2-50 
2-25 
2-15 
0 0 0  
1-70 
9-60 
7-25 
1-45 
1-30 
0-80

i  o października. Na naszym dzisiejszym targu 
były Następujące przeciętne ceny: mecpszenicy (81 
funt.) 4 złr. 25 c.; żfta (75 funt.) 2 złr 44  c.; j ęcz_ 
mionia (69 funt.) 2 złr. 50 c.; owsa (47 funt.) 1 złr. 
8 c.; hreczki 2 złr. 66 c.; ziemniaków 1 złr. 4 c . ; -  
cetnar siana 1 złr. 46 c.; okłotów 5 9c. 8ąg drze. 
wa bukowego 12 złr. 80 c_; sosnowego 10 złr. 10 c. 
Ceny drobizagowćj sprzedaży bez odm iany.- Dnia 6 
b. m. nie było dowozu i targu.

L w ó w . (Stan zarazy bydła z końcem września 
r. b.). Podług wykazów urzędowych po koniec wrze-

postawionych w rubryce wydatków nadzwyczaj­
nych i przyjęcia lub odrzucenia budżetu. Jak  
twierdzi „Zeidlers Corresp.", hr. Arnim wniósł 
przyjęcie budżetu według projektu rządowego.

L o n d y n  9 października. Gladstone w mowie 
j iką miał w Newcastle oświadczył, że następstwa 
zamarcia traktatu handlowego z Francyą przewyż­
szyły wszelkie oczekiwanie. Mówiąc o wojnie w 
Ameryce, wyraził życzenie, aby w Anglii sądzono 
łagoduiej panujące w Ameryce wzburzenie; lecz 
dodał— niewolnikom murzynom mniejszą korzyść 
przyniosłoby przywrócenie Unii niż zupełny jój 
rozdział, i niemożna zaprzeczyć, iż Jefferson Davis 
( -rezydent separatystów) umiał sformować oddziel 
ne państwo z krajów południowych. Kończąc swą 
mowę, rzekł Gladstone, iź spodziewa się bliskiego 
rozwiązania sprawy.

L o n d y n  9go października. Dzisiejszy Times 
zamieszcza podziękowanie Earla Russela za 
przesłanie mu posągu jedność Włoch wyobraża­
jącego, a ofiarowanego przez komitet medyo- 
iański, w dowód wdzięczności za usiłowania jego 
około jedności Włoch. Pismo to mówi: Zawsze 
przfkonaaie jego było, że Włochy najlepszym są 
ędzią co do sposobu osiągnięcia wolności. Nikt nie 

powinienby interweniować w tem wielkiem dziele, 
które przedsięwzięły Włochy na nieśmiertelną sła­
wę. Pomoc dana początkowo przez Cesarza Fran­
cuzów była szczęściem; ale własna s iła , wytrwałość 

umiarkowanie sprowadzą dalsze pomyślae sku 
tki. Lord Russell spodziewa się , że wytrwałość 
Włoch uznptłai budowę, do którćj duch narodowy 
położył podwalinę.

Calvino, aresztowani za udział w wyprawie Ga- 
ribłddego i więzieni w twierdzy Sant Elmo, 2,0 
stali wypuszczeni na wolność w skutek amnestyi.

Dzienniki f r a n c u s k i e  zwracają ciągle uwagę 
s-voją na Bprawy w Niemczech, w Prusach i Au- 
stryi, lecz piszą o nich z zupełną lub z wielką 
nieznajomością rzeczy. Wytykaliśmy już kilkakro­
tnie artykuły Journal des Dśbats i Constitutionnela 
nieznajomością tą grzeszące. Journal des DSbats 
z 8go t. m. zamieszcza obszerny artykuł mówiący 
o układach między ministerstwem sustryackiem a 
Węgrami, artykuł bardzo jednostronny.

Dzienniki a n g i e l s k i e  z 6 t. m. przynoszą nam 
opis meetingu w Hyde Park w dniu 5 t. m. na 
cześć Garibaldego i walki jaka tam zaszła. We­
dług Morning Star, przeszło 100,000 ludzi zgro­
madziło się w Hyde Park, znaczna część była 
uzbrojona w kije lub Doże; kopiec z którego w 
przeszłą niedzielę przemawiali mówcy, zajęli teraz 
Irladczycy wołając: Niech żyje PapieżI na który 
to okrzyk tłumy odpowiedziały: Niech żyje Gari­
baldi! Rozpoczęła się w alka, po większćj części 
aa pięści; kopiec był kilka razy brany i odbierany 
Kilkudziesięciu żołnierzy znajdowało się między 
walczącymi; posłano oddział żołnierzy aby ich 
aresztował, lecz oddział ten złączył s ię ' ,  8t; onni. 
kami Garibaldego 1 wziął udział w walce Zna­
czna liczba osób jest raniona. Times oznacza zgro-

Mimo grożb i bezprawnych aresztowań jakich 
się gubernator p o d o l s k i  Braunszweig dopuścił, 
aby sprzeciwić się spokojnemu i legalnemu wyra­
żeniu życzeń przez obywateli podolskich, mimo 
zwrócenia im adresu, który obowiązany był prze­
słać, mimo wstrzymania wyborów, obywatele po­
dolscy wytrwali przy adresie wyrażającym życze­
nia tej prowincyi, bo uie mogli zaprzeć się owych 
potrzeb, i a d r e s  w p r o s t  do Petersburga p r z e ­
s ł a l i .  Zapewne z obowiązku swego uczynił to 
marszałek guberuialny paU Sadowski. Jedne, 
zaś z marszałków powiatowych, a mianowicie 
powiatu bałckiegi pana Ronikiera uwięził gu 
bernator, co jeśli się stało podczas wyborów jest 
bezprawiem nawet według ustaw rosyjskich.-  
L;sty z W a r s z a w y  przynoszą tylko jedną wia­
domość, która zresztą na ogólne położenie rzeczy 
żadnego nie wywrze wpływu, a mianowicie, że p. 
Łęski dotychczas dyrektor Komisyi skarbu, ma być 
mianowany ministrem sekretarzem stanu do spraw 
Królestwa Polskiego w Petersburgu, w miejsce p.

a zw ycięstw onadzonych w Hyde P*rkn na 90000 ____
pozostało przy stronnikach Garibaldego,^którzy 
aastępnie mieli mowy przeciwko dłuższemu zaj­
mowaniu Rzymu przez wojska francuskie. Patrol 
posłany wziął udział w walce w i d z ą c  jednego z żoł­
nierzy ranionego. Posłani policmany, rozdzielili 
walczących i wiele osób aresztowali. Morning A d ­
vertiser donosi, iż komitet garibaidow ski oznaczy 
dzitń, w którym jeszcze odbędzie się meeting pod 
przewodnictwem Lorda Majora.

Ostatnie depesze telegraficzne Czasu.
W i e d e ń  10 października. Na dzisiejszem po- 

siedzenin Izby deputowanych przyjęty został po 
żywych rozprawach wniosek w ydziału, aby roz­
prawy nad postępowaniem ugudnem w upadło­
ściach odłożyć do następnego posiedzenia, na któ­
re rząd przedłożyć ma nowellę do postępowania 
ugodnego. Przyszłe posiedzenie będzie 18go.

P a r y ż  9 października. La France mówi: Gari­
baldi dowiedziawszy 8ię 0 ndaieleniu mn amne­
sty. rze , iż tylko winnym możua dawać amne- 
styę; co do niego, odrzuca on tę łaskę i ogłosi 
oałą prawdę.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny



4
C Z A S  z S o b o t y  11 Października 1862.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy,

K r a k ó w  10 Października. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. zip. 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 
Talary pruskie, za 150 zlr. now. tal.
Srebro n o w e ..................................zlr-
Pólimperyały rosyjskie . . . .  a
Napoleondory 20-fr..................... .....
Dukaty holenderskie ważne . • n

„ a u s try a c k ie ................... ......
Listy zast. gal. z kup. na m kon. „ 

„ n a  wal. a. „
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. » r. 1854 bez kup. „ 
Akcyt kolei gal- be* knP’, 1 bez

dywidendy z wpłatą p.łną . 
L is 'y  zastawne polskie z kup. . złj

57o
5%
5%
5%
5%
5%
5%
*7.
5%

W ie d e ń  10 Października (telegr.)
5 °/0 Metaliki........................................
5°/o Pożyczka narodowa...................
Akcye banku naród, wego wied. .

„ banku kredytowego. . . .
Srebro....................................................
Londyn, 10 funt. szterl...................
Dukat pojedynczy.  .......................

W ie d e ń  9 Października.
P oiyczka  ska rb o w a : 

Metaliki na wal. austr. . • • 
Pożyczka narodowa . • • • 
Metaliki na mon. konw. . . • 
Oblig. indem, niższćj A u stry i.

„ węgierskie . . • 
chorw. slow. ban.

” l  galicyjskie . . .
„ „ bukowińskie . .
„ „ giedmiogrodzkie.

5%  Pożyczka nowa wenecka. . .
L is ty  zastaw ne:

5%  Banku naród. 6 letnie. . . •
» 10 l®tnie- • • ‘12 miesięczne. . 
v losow. w wal. austr. 

4 %  Tow. kred. galicyjskie. . - 
P o iy c zk i lo teryjne:

Losy poż. skarb, z r. 1839 całe.
„ „ „ z r. 1854 na 4%
„ „ „ z r. 1860 c a łe ..

Bilety rentowe Como.........................
Losy zakładu kredytowego. . . •

„ tiyestskie na 4 ‘/,°/0 . . . .
„ żeglugi par. na  D unaju . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Saim
„ Księcia Palffy
„ Księcia Clary
„ Hr. St. Genois
„ Miasta Budy
„ Ks. WindischgrŁtz
„ Hr. W aldstein
„ Hr. Keglewicza

A kcye bankow e i  przem ysłow e: 
Akcye banku naród, austr. . . .

„ zakładu kredytowego . . .  .
„  żeglugi paro -di na Dunaju 
„ kolei półno-nćj Ces. Ferd. .
„ „ rządow dj.......................
„ „ zacbodn ćj Ces. E lib .
„  „ Pardubickidj..................
„ „ Nadcisańskićj. . . .
n „ Południowdj..................
„ „ Galicyjak-ćj . . . .
K u rsa  zagrań. (3 m iesięczne)

Amsterdam 100 zł. b o i. . 
Augsburg 100 zł. n a d r .. .
Berlin 100 talar.....................
Fraukfurt n. M. 100 zł. nadr,
Genua 100 irów piem. . . 
Ham burg 100 marków • .
Lipsk 100 tal. . . . . . .
Liworno 100 lirów . . . .
Lon <yn 10 funtów . . . .
Paryż 100 franków. . . .

W a l u t y :
Cesarskie k o r o n y . ...................

„ pól korony . . . .
„ dukaty na wagę .
„ „ obrączkowe

Złoto a l m a r c o .......................
Napoleondory..............................
Suw ereny.....................................
F ryderyki.....................................
L u i d o r y .....................................
Suw errny angielskie.................
Im peryały rosyjskie . . . .
Srebro...........................................

„ kupony ...........................
T alary  związk w e ...................
Pruskie bilety kaa we . . .

żądają pl cą
370 364
109) 108

83 82
121] 120)

10 t o 9 95
9 80 9 65
5 75 5 67
5 83 5 75

8 5 ] - 8 4 £ -
82 - 81 —
75 — 74 25
83 — 82 —

230 228
100g 100J

ilr . cent.
71 10
82 90

798 —
226 50
121 75
122 10

5 82

P rzyjech a li od 9 do 10 Październ. rb.

66 80 
83 50
71 60 
86 50
72 75
71 25
72 30 
70 25 
70 25 
97 —

66 70
84 50
71 50
85 50
72 
70 75 
72 — 
69 75 
69 75 
96 —

HOTEL POLLERA Feliks Dzwonkowski obyw 
z Kielanowie. Jan i Wilhelm Sab ńsey ob. z W ie­
dnia. Antoni Hesse, Mikołaj Postolski, Ksawera 
Nowakowski, Ignaey Offmański ob. z W arszawy, 
llry o h  Schóaberg w ł dóbr z Drezna. Henryk Sze- 
liski, Rozal a hr. Humnicka, W alerya bar. Heidrl 

dóbr z Galicyi. J . Kisarzewski ob. z P  doL 
T Z imbelhni kop. z Medyolanu. W ilbam Harison. 
Charles W ashington pryw. z Londynu. Miohał hr 
Załoski wł. dóbr z Iwonicza.

HOTEL DREZDEŃSKI. M ieczysław Pankowski 
urz. kolei ie l. z Łowicza. Ignacy Janicki profesor, 
Ueksander Zabierzowski budown. z W arszawy. J 
Baernreither w ł«ś dóbr z Gal oyi. Tytus Drohojo- 
wski ob * Ryczowa. Miohał Dobrzański w ł. dóbt 

Jodłow y. W ła d y sł-w  Ł .bccki ob z Królestwa. 
wa W ielowiejska w ł. dóbr z Labozy.
W yjechali: Apolonia Jordanowa w', d do Tarno- 

nowa. Stefania Stum ńsko, Kamilla Lgocka ob. do 
Królertwa. Bar. Wilcze* w ł. dóbr do Prus.

HOTEL SASKI. W ładysław  Miącryński, Adam 
W ielowiejski, Karol Tuszi óski, Stanisław  J  strzę 
bski z żeną. Hnmnicki Igntcy, Feliks Milżecki, Fe­
liks Bukowski z Królestwa. Antoni Łazowski, Fi , 
ryanowa Helclowa, Karel Ripper z Galioyi. Lei 
tenberg oficer z Pragi.

Wyjechali: Karol Ripper, Józef W iśniewski, L. 
Grochcwski, Otto C hłędow ski, Zygmunt Rylski 
W ładysław  Urbański, Marya hr. Drohojowska do 
Galioy!. Luoyan W ojniłowioz do Granicy, Alfred 
Bogusz, Aleksander Szczepański do Galioyi. Kon 
stanty Kozłowski do Królestwa. Reman Cichowski 
do Galiryi. Marcela Darowska ob. do Królestwa.

40
40
40
40
40
20
20
10

c 311
8 «
.2 ,3

I 5
2  la *
8 & 2 2 
o  3 {

103 75 103 25 
100 75 100 25 
100 — I 99 50 
85 10 84 90 
82 — 81 —

136 50 135 50 
91 25: 90 75 
90 60 90 50 
18 25 18 -  

130 30 130 10 
120 — 119 —
94 50; 
96
37 50 
35 75
35 25
36 — | 
36 75; 
22 50 
21 75' 
15 25

94 —
95 — 
37 -  
35 50 
35 -
35 50
36 25 
22 — 
21 25 
15 —

800 — 798 — 
228 20 228 — 
417 — 415 — 

1949 j 1947 
251 — 2110 — 
151 — 153 —

O strzeżen ie !
W łaściciel i dzierżaw ca polow ania og ła­

sza, iż na gruntach dw orskich  i w łościań­
skich w si Karniów, pańs tw a Kościelniki 
z przyległościam i, oraz w łościańskich  w siów  
Czulice i Głęboka, p o l o w a ć  n i e  w o ln o .

N ieuw zględniający tego sam  sobie 
przypisze szkody i nieprzyjem ności, jakieby 
go spo tkać m ogły. (1267 6)

127 — 
147 —
284 50

126 75 
147 — 
284 —

229 50 229 —

103 15 103 —

IÓ3 25 103 —

L w ó w  8 Października.
ikat ho lendersk i............................
„ austryacki................................
Śmperyał Tosyjski...........................
bel roayjski.....................................
Ur p r u s k i .....................................
ty zast. gal. bez kup w. austr. ■

_ „ w  mon. k. .r> n w » ®
ligi indemn. bez kuponu . . . .  
żaczka narodowa b*z kuponu . . 
,.ye gal. kolei żel. Karola Lndw.

W a r s z a w a  8 Października.
?ółimp-ryały..................................rc *)b
Jbligi sk a rb o w e ....................... ......

ku p o n .....................
jisty zastawne I I I  okresu . . rubli

kupon ..................
Akcye kolei żel. warszawko-wii-d. .

W r o c ła w  9 Października 
Banknoty austr. w mon. nowój. 
Polskie bilety bankowe . . . .

n Listy zastawne.................
Poznańskie Listy zastawne 4°/0 .

u -i „ -I VV’/o
Obligi kolei krak. srlązkićj. . .

P a r y ż  7 Października.
Renta 3 % .................................

L o n d y n  7 Pa źdz ie rn iku .
K o n so le ....................................

91 75 91 50

122 30 122 10 
48 6 j  48 50

16 90

5 81 
5 84

17

5 86 
5 86

9 85 9 83

10 25 
10 -  
12 32 
10 5

10 3 '
10 4
12 37 
10 tO!

122 50 122 -  
122 50 122 — 
1 84 1 83 
1 83 1 82 i

5 90 
5 91 

10 26 
1 96 
1 87 

i0  75 
S4 75 
72 53 
S3 65 

28 75

5 83 
5 84 

10 11 
1 94 
1 84 

80 3 
84 5 
71 80 
82 93 
22’ -

14 96

821

93 24

90 50

90 { 
88 j 

104 
981

72 —

94

Pociągi osobowe na kolejach Żelazn.

O d c h o d z ą :
z Krakowa  do W iednia  7. rano; 3. 30 po po.

fu d n iu =  d ,  W arszawy  8  rano; 3. 30 
do południu =  do Wrocławia 8̂ r a n o -  
do Ostrawy (prz z Bogumm (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. =  do Lw ow a  10 30
rano; 8. 30 wieczór =  do 
6. 15 rano : z  do W ieliczki 1L * •

■ Wiednia do Krakowa  7 .15 ra n o ; 8. 30 wieczór,
« Ostrawy do Krakowa  11. rano.
•  Granicy do Szczakowy'6. 30 rano; 11 . 27 przeo 

południem; 2 15 popołudnia, 
z S*czakowy do Granicy 11. 16 przed południem;

2 26 po południu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa 5 .10  rano ; 20 wieczór, 
z Przem yśla  do Krakowa 9. rano.

Pr z y c h o d z ą :
do K ra k o w a  Z Wiednia 9. 45 rano; 7.45 wie­

czór .— z or rocrawia  i W arszaw y  9. 
45 rano; 5. 27 wieczór — * O strawy  
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór "ZZ. ze JjWowcł 2. 54 po po- 
łudniu; 6. 15 rano =  z P rzem yśla  7, 
23 wieczór ZZ z Wieliczki 6. 20 wieczór, 

do P rzem yśla  % K ra ko w a  4. 43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa » 32 rano; 8. 40 wioczór.

I N S E R A T Y .
p ^ M T ^ a l o n  od Akcyi L. 3 2 , 2 9 3  K o -  jfjjfgp lei Galicyjskiej K arola-Ludwika 
z arkuszem  kuponów  płatnych zacząwszy 
od Ig o  Stycznia 1 8 6 5  r. zgubiony zo­
stał, w  ulicy niższej Gołębiej. Znalazca ra­
czy się głosić do A d m in is t racy i  „CZASU,“ 
za co o trzym a p r z y z w o i t ą  n a g r o d ę  

(1357 2-3)

Strojów Damskich
przy ulicy Szerokiej, pod znakiem

otrzym ał S t r o j e  z i m o w e  i takowe rozbyw a z 
n a j t a ń s z y  o e n f i  j bo to: C z e p k i .  S t r o i k i  
r.łr. 2 do z łr. 6 w .a. — K a p e l u s z e  t y b e t o w e  
f i l c o w e  od s i r  2 cent. 50 d > i ł r .  8, — K t tp c  
l u s z e  a k s a m i t n e  oti z łr  5  d > z łr .  12  w. a. 

MF~ULjao, że szanowce damy będą m » ły  w,g1ąd 
P o l k ę .  (1320 1-3)

Medal, Londyn 1852, z n a p i s e m  t „for excellence of manufacture of sugar moulds.a
_ _  _  -  w yrab ia podług w łasnego , paten tow anego  sposobu wszelkiegoF o rm v  n a  cu iu er  rodzaju  i rozm iaru  po cenach niskich i ręczy za rze te lną  i trw a łą

w yrabia podług w łasnego , paten tow anego sposobu w szelkiego ■■ 1 8 I V  P l t A j f  I Ł l A l f  a 1 >
' lju i rozm iaru  po cenach niskich i ręczy za rze te lną  i trw a łą  |W S  ■

^  robo tę  w  sw ym  Zakładzie w  Pradze czeskiej.

Ten to  najstarszy  w  sw ym  rodzaju, a w  ro k u  1845 w  W iedniu pod firm ą: „H. D. Schmid11 istniejący Zakład, w yrobił już około 2 m ilionów  form , obecnie zaś
je s t ich w  stan ie  w yrab iać 200,000 rocznie.'  ■ — •—  -- — / --— --------------------

B liż s z ą  w ia d o m o ś ć  u d z ie la  in ż y n ie r  p . K o ł o d z i e j s k i  w K r a k o w i e ,  p rz y  u l ic y  F lo r y a r i s k ió j  p o d  L .  3 5 8  I sze p ię tro .
(1189-3  12)

i ^ H O T E L - * !
pud godłem:

„Miasto Rzym11 (*ur stad t
R o m ) ,  (927-13-) 

A lb rech tstrasse  Nr. 4 7  w  W R O C Ł A W IU .

JF* A s ł e l .
| p ^ “ATB. Elegancko urządzone pokoje 

od 10 do 15 srebrnych groszy za dobę. 
'odpisany poieca szanownej Publiczno­

ści swój nowo urządzony

Obwieszczenie.
P odaje się niniejszem  do publicznćj w ia­

dom ości, iż srebra i kosztowno­
ści po Ś. p. K s. Mateuszu G ładyszew iczu  
A dm inistra torze jeneralnym  Dyecezyi K ra- 
cowskićj pozostałe, w  P oniedziałek  to  je s t 
dnia 13 Październ ika r. b. o godzinie 9ój 
z ran a , w  dom u narożnym  pod  L. 133 przy 
ulicy Kanoniczćj położonym , przez publi­
czną łicytacyę sprzedane będą. (i.s24-i-2) 

K ra k ó w  dnia 10 P aździern ika 1862.

C.k. uprzyj, i pier 
wsza Amerykańska 

j  wyłącznie uprz.

Woda Anate- 
rynowa do ust

J. G. Poppn,
praktycznego lekarza zębów w W dniu, _  „St-.dt 
Tu- hli.tibon“ Nr. 557. — Cena 1 złr. (o kr. w. a, 

Ta woda do ust od dziesięciu lat istniejąca, oka- 
7.;,ła się jakondjszczególniejszy środek konserwujący, 
tak dla zgbów jakoteż i oBt, weszła w używanie

Ogłoszenie licytacj i.
[Nr. 12,56°) M agistrat kr. głównego miasta 

Krakowa, podaje do powszechną) wiadomo­
ści, iż celem ułożenia nowego pokładu i cho­
dników na moście Zwierzynieckim, odbędzie 
się w dniu 14 Października 1862 w gmachu 
Magistratu w biórze Departamentu IV. o go­
dzinie lOej rana, publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się ceni 
w kwocie 846 złr. 81 kr. w. a. —  Wadyum 
wynosi 85 kr. w. a.

Deklaracye pisemne także będą przyjmowa­
ne. —  Warunki licytacyi mogą być przejrzą 
ne w biórze Departamentu IV. ( i3 te  2 3)

Kraków dnia 8 Października 1862.

Ogłoszenie licytacyi.
[Nr. 13,307] Magistrat król. głównego mia­

sta Krakowa, podaje do powszechnej wiado­
mości, iż celem dostawy siana i słomy dla 
pociągów miejskich na czas od 1 Listopada 
1862, do końca Października 1863, odbędzie 
się w dniu 24 Października 1862 w umachu 
Magistratu w biórze Departamentu IV o go­
dzinie 10 z rana publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się ce­
na w kwocie:

za jeden centnar siana . .8 3 '/2 kr. w. a. 
za dto dto słom y .. 7 4 '/3 „ „
Wadyum wynosi na s i a n o . . .  36 złr. w. a.

dto na słomę . .2 5  „ „
Deklaracye pisemne także będą przyjmowa 

ne. —  Warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w biórze Departamentu IV. (1355 1-3)

Kraków dnia 7 Października 1862.

Fosforan Żelaza,
p. K ie ra t* , inspektora paryzkiej akademii, do 
która uinięjętności, ul. Feillade, Nr. 7 w Paryżu, 
którego sprzedaż upoważnioną została we Frań- 
cyi, Rosyi, Hiszpanii, Brazylii, Portugalii itd.

Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiast­
ki wyrabiające krew i kości, zawiera on żela­
zo w stanie płynnym, czystym jak  źródlana 
woda. Leczy zaś szybko i radykalnie boleści 
żołądka, bladość cery, upławy, cierpienia ner­
wowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu po­
wraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynni 
lekarze w Paryżu pp. Raciborski i Lipkau czę­
sto Fosforan żelaza Leras swym pacyenton 
z pożądanym skutkiem zapisują. Podług postrze- 
żen w wielu paryskich szpitalach dokonanych, 
daje się on użyć tam nawet, gdzie wszelkie 
prepare ta żelazne jak w pigułkach, żelazo 
czyszczone z niedokwasu przez wodoród, mle- 
kan żelaza, (lactate de fer) i wody mineralne 
żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły.

Metoda użycia w polskim języku, dołączo­
na jest do każdej flaszeczki. (io*'2 -7  ) 

Dostać można w a p t e k a c h :  pp. Uolę- 
dzińskiego w KRAKOWIE, • w Składzie 

■ateryałów aptecznych p, J o z e f a  M r o z o w ­
s k i e g o  ulica Podwale N. 482  w WARSZA­
WIE i T o m a n k a  we LW OW IE.

Cena 1 flaszki w miejscu 1 złr. 70 ct. — 
opakowaniem do przesyłki 2  złr. w. a.

:ako artykuł toale-

i i  i  P

owy w najzacniej­
szych domach i pra­
wie u ogółu szano­
wnej Publiczności,
od najszczytniejsz­
ych znakomitości le­
karskich uzyskała 
najchlubnit jsBcświa- 
dectwa; t-ądzę pr*o 

oSSh irt0j że wszelkie dal­
sze jej źachwalanie byłoby z u ­

p e ł n i e  z b y t  o c z n e  m.

M A S A

do plumbowania zębów
którą każdy earn uobie zgby plumbowaó może. Cana 

2  f i .  I*1 centów.
P A S T A  A N A T E B Y N O W A  d o  z ę b ó w . -

Csua l '3 2  z t r.
Roślinny prosxek do xębóv. -  cena 63 kr

wal. austr.
Powyższe artykuły utrzymają po znanych 

cenach w WBzyetkioh miąetaoh prowmcyonalnych
mianowicie:
w KRAKOWIE p aptek rz A le k ia n d r o w lo z  i 
Apteka „pod b ia ły m  O rłem .*  p. T o m a s z  O ó- 
r e c k l  p. J ó z e f  J  h n  i p, L e o n F e i n t o e h ; — 
we LWOWIE: p. P . M lk o la s o h . P. L a n e r i  
p. T o m a n e k  i p. B ie r z e o k i  aptekarze, — p 
H o ffm a n n , p. B o n i f a c y  S t i l l e r  i p. J ó z e ł  
K le in  kup.

p. H. ,  Lntowiskaeh p. M.w Andrychowie 
Unger.

„ Befzn p Hrytnak apt. 
„ Bielsku p. Schafran.
„ Białej p. Stańko aptek. 
.  B-ichś: p. p. Niedziel­

ski.
, Bóbrce p. Jak  Zaruitz. 
n Brodach pan Deckert 

i p.p. Neustein apte- 
„ korze.

Buczaezu p. O.erkaw- 
sifi.

„ llrzaianach p. B. Fa- 
steuhocht i p. Zsnm- 

itiłwski apt.
, 'zeruiowcach p. B ó- 

t  m jni, an Zachary- 
asiewicł i pan Sehally. 

„ Drohobyczu p. Klas- 
> owski.

„ Dydowie p. Koniecki. 
„ Dembiey p. apt. Her- 

zog.
„ D jbrom ilu p. A . Gro­

towski. 
t Grybowie p. A, Mu­

szyński.
„ Heimagor J .  A. Mor. 
„ Jaworowie L. Lacho- 

witz apt.
„ Kołomyi p. H. Laden 

i p. Schabe Hermann. 
„ Krynicy p. M. Nitri 

bici aptekarz.
„ Lublanach p .  J a n  

Glatz.

Folwark w Podgórzu
nad kościołem 30 morgów ziemi obejmujący, dobrze 
zagospodarowany, z budynkami murowanemi obszer- 
nemi w dobrym stanie, z stodołą za4 i szopą drew­
nianą — jest do sprzedania

Blizsze sczegóły p o d  \ r .  6 1  I ' i n s l i i i  w 
Krakowie przy ulicy Karmelitów. (1253 5 6)

Dwie Kamienice
z d u ż y m  p la c e m  d o  b u d o w li,  w  k o -  

r z y s tn e m  m ie js c u ,  
są  do sprzedania na Kazimierzu, „Wolnica" 
N. 15/ Lit. A. B. —  Wiadomość przy ulicy 
Wolskiej Nr. 72, 73, Gm. IX. (1321-1 3)

Pewna i niezawodna
T R U C I Z N A  

na szczury,
w y s z c z e g ó ln io n a  p r z y w i l e j e m  J e ­

g o  C  k  M o ś c i C e s a r z a  A u s try i;  
do wygubienia Szczurów, Myszy polnych i 

domowych i Kretów.
Cena jednego słoika 4 złr. w. a.

Praw dziw ą utrzymują: 
w KRAKOWIE p. M . J a w o r n i c k i ,  

w  dom u Wk° Kirchmayera, 
we Lwowie p. A. Berliner aptek, i p. Is- 
kierski, —  w Oświęcimie p. N. Dołkowski 

G ł ó w n y  S k ł a d : w  aptece „pod Grłem„ 
w Horneuburgu. (8I0-9--2)

DU szanownych gospodarzy 
wiejskich!

Fabryka maszyn M. P e t e r s e i m a  w Krakowie, 
poleca się z wykonaniem wszelkiego gatunku ma­
szyn i narzędzi gospodarczo-rolniczych.

Wszelkie reperaeye wykonują się w najkrótszym 
czasie i po jak najtańzsych cenach. (9 71-12)

Dla cierpiących na uszy.
Siwajearski likier ua uszy, najniezawod 

niejszy środek tak na tępy słuch, jakoteż na 
wszelkie inne słabości usz, jakoto: szumienie, 
huczenie lub dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast; nawet uzyskanie 
napowrót i zupełnie straconego słuchu zo­
stało już  często osiągnięte.

Cena oryginalnego flakonika z instrukcyą 
użycia 1 złr. —  z przesyłką pocztową o 10 
ceutów więcej.

Główny skład fego likieru utrzymują w 
K r a k o w i e  p. ttarol Rżąca handel korzenny. 
We L w o w i e  p. Piotr Mikolasch aptekarz.

(999-10-)

Do Apteki Juliusza Riedla
w SAMBORZE

potrzeba (1326-9-14)

3  1 I B J E M T L

(1 '08 6 12)

Koniecki.
w Monasterzyskash 

Lipchfitz.
„ Przemyślu p. Machul­

ski. pp. GąjdetschSa i 
Syn.
Prsswcrsku p. apte­
karz Janissev/jsi.

„ Prelantich p. W inter- 
nitz.

„ Radauts p. Teichmaun.
„ Rozwadowie p. K. Mu- 

reesi
„ Rzoszowie p. Ig . 8chait-

ter.
„ Samborze p. Kriegs- 

eisen i p. Juliusz R t0- 
del a tek. — i p Ro 
senheim.

„ Sanoku p. Jaklitsch.
» Stryju p. apt. Sidoro- 

wic«.
» Stanisławowie p. A- 

Tom inek i s p . PP- 
bracia Czuzawy 5 P 
Beill apt.

„ Tarnopolu p. L a tin e i 
i p. A. Morawetz

•, Tarnowie p. J . J®bn 
i p. Mflikowski księ- 
*ar».

y, Wadowicach p. Foltiu.
w ZalesEcsykach p. ^ c" 

drębsici i spdika.
» Złoczowie r, Oottwald 

i p. Wolf Korhus*

Agencya Polska wHyśres.
podpisany zawiadamia Familie 

polskie udające się do H y ó r e s  dla prze­
pędzenia zimy iż mogą powziąść ustnie 
lub listownie wszelkie wiadomości co do tanich 
i wygodnych mieszkań, położonych w najzdro­
wszych częściach miasta, jak również w szyst­
kiego co tylko może im służyć dla wygodne 
go ulokowania się. , (1197 5-)

Ż u k o w s k i3 
h Hy f e r e s  (Vni) F r a n c e .

wilia
w samym Krakowie — naprzeciw kopca Kościnszki 
— romantycznie położona — z zabudowaniami mieszk. 
i eko n .  z og.-o larni i gruntem ornym do 5 morgów 
obejmującym zaraz do sprzedania za pośrednictwem 
P. Ludwika Sroczyńskiego, Ajenta w Krakowio. 

(1271-3)

P I  Y H  

restytucyjny

dla koni,
Franciszka Jana Kwizdy

w  K orneuburgu.
Płyn ten okazał się skutecznym podług czę­

stych doświadczeń i ciągłego wielostronnego 
używania w stajniach Króla Pruskiego, jak 
świadczą wynalazcy doręczone potwierdzenia 
królewsko pruskiego nadurzędu koniuszego i 
liczne listy pochwalne tak c. k. wojskowych 
ak i cywilnych —  na zastarzałe nawet cier­
pienia, które się ani wypaleniem, ani zawłoką, 
ani ostremi smarowaniami usunąć nie dają, ja ­
ko to : na zwichnięcie bioder, krzyży, łopatek 
i ścięgu, na ochwat, reumatyzm, nadweręże­
nie kopyta i przegubu nad kopytem, i utrzy 
moje konia przy nąjwiększem nawet natężę 
niu wytrwałym do późnego wieku.

C e n a  f la s z k i  1 z ł r .  4 0  c  w . a .
Mniej jak  2  flaszki nie posyła się, —  za 

opakowanie liczy się 30  c. w. a.
T e n  p ł y n  p r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :

w KRAKOWIE p. M . J a w o r n i c k i ,  
we Lwowie p. A. Berliner aptek, i p. K. 
Ĵ sfcT&VsJcZ,

G ł ó w n y  S k ł a d :  w KORNEUBURGU u 
p. F. J. Kwizdy, do którego się panowie apte­
karze i kupcy względem objęcia Składu zgłosić 
zechcą. ( s i i - 6- i2)

LILIONEZA
z polecenia król. pruskie­
go Ministerstwa w Wy­
dziale lekarskim rozbiera­
na, ma własność odmła- 
dnianiaskóry nadając jćj 
naturalną świeżość oczy­

szczeniem z wszelkich o-szpeceó jakie- 
mi są: piegi, plamy wątrobiane, ostudy, 
parchy, suche i wilgotne liszaje, róża 
na nosie, z odmrożenia lub ostrości krwi, 
tudzież żółta powłoka skóry.

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a 
w raziezawodu zwracamy kwotę zapła­
coną.

Cena flaszki całój 2 złr. 60 kr.

D O  H A N D L U
M. Zawadź k iep

w  K R A K O W I E ,
w Rynku przy rogu ulicy Szewskićj, 

świeżo nadeszły w y b o r y  t o w a r ó w  
modnych damskich

jesiennych i aimowych, tudzież O k r y c i a  d a » " '
s k l e  "w najnowszych formach, również poleca do­

brze « o  atrzony swój (1 1 8 5 -1 1-»*J
S k ła d  P łó c ie n  prawdziwych i sto- 

ł< m ą  B ie l i z n ę .________

■  f i  M T  ■ ■

Elektro-Medycznj
Wynaleziony przez braci M‘ Ii0a d°!!° 'ę ,W Pa 

ryżu, zamie<zk»łych na ulicy i r  n • "  lorć
Nr. 8, za który otrzymali brevet na la 15, Ioczy ,ą  
dykalnie wszelkiego rodzą,u ic; n0 do w a l ­
czenia lekarzy f r a n c n z k i e g o  fakultetu dowiodły, ze 
bandaż panów Marie, od wazcl-
k i c h  bandażów dotąd wynalezionych, a  t o  ze wzglę­
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej r, 

i  ■ jak również z uwagi na jego działanie c- 
lektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc
ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu częśc 
twnrząco rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie, 

Cena prostego bandaża 30 frank., podwójnego 50, 
p o każdego dołączona jest metoda użycia.

I W  Skład znajduje, się w W arstawie w Biórz- 
Tyyodnika mód ulica Zahia Nr. 956, gdzie bandaże 
te » ! ! ' wielkości nabyć można. (10T 5-4-)

■ ■ " ‘Sprowadzić można za rośrednictwem Apteki 
Baran1 w Krakowie „pod

KAZIMIERZ HENISZ
■ e f i . i r M  "BB2 m

Mebli drewnianych i żelaznych, Ram, Luster,
wyrobów z cynku, blachy i żelaza, tudzież

POWOZÓW W IED EŃ SK ICH ^
oraz

1 P H T S H A R M O N IJ ,
poleca się doborem wszelkiego rodzaju najgustowniejszych dotyczących przedmiotów po cenach naj- 
umiarkowańszych.— Wchodzi we wszelkie umowy co do k o m p l e t n e g o  urządzenia pojedyńczych 
pokoi, całkowitych mieszkań lub pałaców; nakoniec wchodzi we wszelkie porozumienia co do udzie­
lania kredytu w częściowych wpłatach. (1179-4 -)

pobudzająca wczesny porost 
brody i

Chcąc mieć wczesny po- 
l rost brody lub wąsów bie- 
1 rze się cokolwiek pomady 
s np. jak dwa ziarnka gro­
chu i naciera się z rana 
rzeczone miejsca, a naj- 

|dalćj w 6 miesięcy bąj 
ny je porost pokryje; śro­

dek ten bowiem jest tak skuteczny, że 
nawet 17 letni młodzieńcy niemający 
jeszcze żadnego porostu przychodzą doń 
za pomocą tćj pomady.

Cera puszki 2 złr. 60 kr.

Płyn Japoński
w  pudełkach o 
2 flaszkach za 5 

złr. w . a.
jest najprzedniejszą 

i kompozycyą do pręd- 
Ikiego farb ow an ia  
j włosów, brody, wą- 
'sów i brwi według 

potrzeby i upo.fooania, odpowiednio do 
g  twarzy, z zupełu -m farbującego zado- 
« woleniem; próc ; 13go polecamy: 
f  C t i l i i s k l  % u d e k  d o w o l n e ­

g o  f a r f s o  ;k I f .  w ł o s ó w .
■ĵ Flaszka 2 zlr. 10 kr. w. a.

Oryentalny sposób
golenia włosów,

bez bólu lub uszkodze­
nia, na najdelikatniej­
szych nawet miejscach, 
a to w 15 minutach, któ­
rego to sposobu używa 
czasem płeć piękna do 
spędzenia śladów brody 

j|i wąsów, tudzież zara­
stających brwi lub gęstego zarostu cie- 
mienia.

$ Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. _
§  Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, $S 
|  główny zaś skład powyższych pięknideł 

znajduje się wyłącznie w handlu pod fir- 
> mą: E. S k ir liń sk i  w Rynku głównym 

ić w Krakowie. (884—8)i s

Dla posiadaczy gorzelń!
Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomi^ 

szanownych Panów, iż znaczny zapas
p o d l u g o w a t e g o  i o k r ą g ł e g o

1  k i  y  /  u ,

w św ieży m  i najczystszym  gatunku  
mamy, i który po bardzo umiarkowanych 

cenach jest do nabycia.

N eum ann Ą* K te in ert
(1325-6-7) we LWOWIE,

Harnicł Nasion i Roślin, Bióro Zleceń RolnikóF 
pr>.y placu Ferdynanda N. 3 6 1 .

■U SD E li
P. Niedzielskiego

W BO C H N I,
zaleca Szanownej Publiczności świeżo na' 

deszły rozliczny wybór m a t e r y j : 
jesiennych i zimowych, 

P a l e t o t ó w  I  p ł a s z c z y  
d a m s k i c h ,

P łó c ie n  h o le n d e r sk ic h , i  wet* 
r u m b u r sk ic h , o ra z  stołowóJ  

b ie l iz n y , (1296-3-4) 
po cenach stało umiarkowanych. ^

W Drukarni -CZASU." Rządzca Drukarni, Antoni Rothcr.


